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Prezydent Rzeczypospolitej na Pomorzu. 


«oruń, 1-8. (PAT.) Dziwiaj o godz. 10 przed 
południem pan Prezydent Rzeczypospolitej 
przybył na nabożeństwo do kościoła św. Ja- 
ua, Wzdłuż ulicy Żegiarskiej obok kościoła 
Ustaw się reprczentacyjciy bataijon hono- 
rowy dywizji pomorskiej, złożony z trzech 
kompanij 63 pulk: piechoty, 14 pp. į 67 p. 
b. z dowódcami pulków i bataljonów oraz w 
sztandarami | orkiestrani.. 

Pan Prezydent w towarzystwie wojewody 
pomorskiego Młodzianowsk.ego i puik. Za- 
kurekiego nadiechal powozem, zapizężunyj 
w oztery konie i ozdobiony kwiatami. Wy- 
suliującego (|. ŁPrezydentu powial przed 
Fonium o tłaiałów wuj-kowych dowódca O. 
K. general Borbecki w oloczeniu adjutan- 
tów. Ołdzały wojskowe sprezentowały broń 
A orkiestra odegrała Hymn narodowy. Po o- 
cebzaniu rorortt i prześciu prze frontem 
oddziałów. p. Prezydent skierował się ku 
banum świątyni, gdzie powitał go biskup 
cheiurńeki. ks. Stanislaw Okoniewski, w to 
Warzysiwa proboszcza kościoła św. Jana ks. 
prdaia Wyeńskiego oraz w swzyświe licznego 
duchowieństwa. W międzyczasie zgromadzić 
sę w świątyni i zajęli miejsca w stalach 
przedeiawiciele władz państwowych, krajo- 
dych i eamorządowych: wicewojewoda po- 
Byrski dr. Seydlitz, starosta krajowy dr. Wy 
biki. naczelnicy władz i urzędów. korpus p- 
Morski z generalem Prychom * gen. Zarzy- 
chiin na czele, członkowie aikuij misji 
francu=kiej, Riala miejska z preze-em Ant- 
czakiem. człunkowie magetratu z prezyden- 
tem miasta Bohem | wiein innych. , 

W nawie głównej przez calą dlngość ko- 
ścjoła tworzyli szpaler podchorążowie ezko- 
łv oficerskiej artylerjj z obnażonemi szabla- 
mi. Cały kościół wypełniły liczne deiegacje 
zw rztawdarani uraz publiczność. Po przej- 
ściu przez szpaler podchorążych p. Prezy- 
dcut zajął miejsce na specjaluvm fotelu po 
prawej stronie oharza. (uł ołtarza powitał p. 
Prezydenta krótkiwn przemówieniem kr. ki- 
skup Okuniewski. poczem odśpiewano Te 
Deum i odprawiowo cichą meze św. Pu mszy 
p. Prezydent wsiadł do powozu i wśród 
dźwięków Hymnu narodowego odjechał do 
Ratusza, gdzie zgremadziły cię delegacje z 
całego Pomorza, którym p. Prczydent Rze- 
tzypoepośitej udzielać będzie audjencyj od 
11 do 13. 

Dani Prezydentowa Mościcka w sałi kró- 
lemsxiej ratusza przyjmować będzie delega- 
cje towarzystw kobiecych. 


PO AUDJENCJI. 

Toruń, 15. (PAT.) Po ukończeu uudjen 
cyj p. Prezydent Rzyiziej powrócił na krótką 
chwilę do mieszkała, poczeni o godz. 13 u- 
duj się do dworu Artusa na sniadanie, wy- 
dane przez miasto. Licznie zabrana publicze 
tość wznosiła okrzyki na cześć p. Prezyden- 
la. U wojścia do gmachu powitali p. Lrezy- 
denta: prezes kady m:cjskicj Antczak i pre- 
zysłent miasta Bon. W chwili wejsca Prezy- 
denta na sale orkiestra odegrała Hymn na- 
rollowy. W czasie śniadania pierwezy wygło- 
sił przemówiećc starosta krajowy dr. Wy- 
bieki, który zakończył je ełowami: „W tej 
tak nrotczystoj chwili, gdy danom jest stoli- 
ty Pomorza powiiać w swych starych. mu- 
rach najwyższega dostojnika Rzeczyy łępo= 
litej, niech mi wolno hędzie złożyć w Twoje 
ręce. panie Prezydencie, uroczyste zapewnie- 
nie, że i «udal trwać cłwemy na tej drodze 
mepółnaj i wytężonej pracy dla dobra Ojezy- 
zay. Ohecność twoja. Czcigodny Panie Pre- 
zysłencie, na ziemi pomorskiej jest dla nis 
nietylko dowodem troskliwości i ojcowekiej 
pieczołowitoeei dla ludnosci województwa 
Pomorskiego: widzimy:w niej rękojmię, że 
Ra Rzeczypospolitej docenia należycie do- 
nioułe zsaczenie Pomorza dla Polski ı nie wy 
rzeknice się swych odwiecznych praw do tej 
ziami. W tem przekonaniu dzierżymy i dzier- 
iyć bedziemy straż nad morzem polskiem. 


O o w z oj 
— —- m 


Najjaśniejsza Rzeczypospolita Polska i jej 
Prezydent nicch żyją!” 


PRZEMÓWIENIE PREZYDENTA 
RZECZY POSPOLITEJ. 


krajowego. p. Prezydent Rzplitej przemówił 


4 w następujących słowach: 


„Wielce Czcigodny Panie Starosto Krajn- 
wy: Dziękuje Panu za słowa powitania ze 
szezerem zapewnieniem zwróconem do mnie 


W odpowiedzi rna przemówienie starosty | jako Prezydenta Rzplitej, gotowości. Pomo- 


Posłowie zjeżdżają do stolicy, 


ABY SPOWODOWAĆ ZWOŁANIE 


Warszawa, 1.8 (AW) Zjazd posłów w 
zw ązku z jutrzejszą koaferencją prezydjów 
klubów poselskich pojwięconej sprawie z%0- 
łania nmaxlzwyczzjnej sej izb ustawodaw- 
czych, jest bardzo znaczny. 

Żadnych kenfe etcyj o charaxterze urzę- 
dowym lub półurzędowym pomiędzy kaiba- 
mi poelsz'm doted nie było. 

Nie przybyli dotychczas do Warszivy prze 
wodniczący części kluhów. | 

Ustałeno, że przybędą oni do Warszawy 
jutro z rana, tak że czmaczore konferencje 
na. i 
De ty erzan Ao ośrzdcsżk kilka | 
klubów w związku z ogólną sytuacią poli- | 


SEJMU WE WRZEŚNIU. 


rozpocząć będzie można o godzine 11 z ra- 
tyczną. 

W szczególrości zaś w sprawie zwolania 
nadzwyczajnej sesji sejmcwej Obradowały 
dotychczas kluby: Zw. Ludowa-narodowy, 
Chadecja, Piast, P. P. S. 

lstrieje ogólna tessdencja, aby rozpoczęcie 


zawa, 1-8. (AW.) Dziś popołudniu klu 
by N. P. R. i Ch. D. wystąpiły do zbierania 
podpisów poselskich ped wnioskiem do Pre- 
zydenta o zwołanie nadzwyczańnej sesji izb 
ustawodawczych, 


Przewidywane zwiany na stanowigtach państwowych. 


NA STANOWISKO JEDNEGO Z WOJEWODÓW PRZEWIDZIANY JEST KONSER- 
WATYSTA. 


Warszawa, 1.8 (AW) Po powrocie wicepre 
mjera Bartla do Warszawy spodziawanym w 
dnu 4 b. m. zapadną mowe decyzje w Spra- 
wie dalsrrych zrzenunięć na Sanowiszach 
państwowych. 

Decyzje zapaść mają przedewszyatkiem w 
sprawie obsadzena województw Krakowskie 
go i Warszawskiego, ze względu na to, że 
wojewodow e Saftan ; Darowski przechodzą 


do dyplemacji. 

Sprawa następców nie została dotąd defi- 
nitywm:e załatw.cią. Spodziewa się jednak, 
iż na jedno z epróżnienych województw wy 
znaczony będzie któryś z wybitnych polity- 
ków konserwatywnych. . 

Mówią o kandydaturze pułkownika Kwa- 
śnewskiego na stanowisko wojewody kra- 
kawskiego. 


Niemcy w strachu 


PRZED -ŚCISŁĄ KONTROLĄ ICH ZBROJEŃ. 


Berlin, 1.8 (AW) Ostatnia zdecydowana 
przeciwriec ecką deklaracja angielskiego mi- 
nistra spraw zagranicznych Locker Lampso- 
na złożona w lzbie gmin, a podkreślająca 
niewypełnien e wszystkich kłauzu] rozbroje- 
niewych oraz gospodarczych, ustalonych tra- į 
ktatami przez Niemcy, wywołała niesłychane | 
zdenerwowane tutejszej prasy nacłonalistycz i 
nej 8 


U 


Wiedeń, 1-8. (AW.) Jak słychać, sprawa ` 
nowej wiedeńskiej straży miejskiej jest je- | 
dnomysluie żywo zainteresowaną międzyna- 
rodowa komisja kontrolna. Zaghodzi kwe- 1 
stja czy i o iie ustanowienie tej straży nie 
sprzeciwia się postanowieniom traktatu w 


St. Germain. i 


Nie jeet projektowana żadna interwencja. 
jednakowoż przypuszczać należy. że nie obej 
dzie się bez kroxów dyplomatycznych u rzą- 
du austriackiego, ma jących na celu zasiągnię 


cie autentycznych informacyj o charakterze A 
| straży miejskiej. 


tej straży i ilości uzbrojonych strażników. 
Wiedeń, 1-8. (AW.) Z Paryża dorosi „Die 


Pisma nacjonal styczne, jak „Deutsche 
Aligeme'ne Zeitung“, „Tag“ : t. d. widzą 
w deklaracji wyosakiego urzędnika Foreign 
Office zapowiedź zzostrzenia przez L gę Naro 
dów kontroli zbrojeń niemieckich. 

Pisma podkreślają, iż osecna pol tyka nle- 
urecka prowokawyjnie utrudnia Niemcom 
odzyskanie ich prowincyj nadreńsk ch. 


Straż miejska w Wiedniu. 


` MOŻE BYĆ POWODEM NOWYCH ROZRUCHÓW. 


Stunde“: Wszystkie piema zajmują się żywa 
konfliktem między rządem austrjackim a 
wiedeńskim zarządem miejskim w sprawie 
nowej straży miejskiej. 

„Journal“ daje wyraz uadziei, że dr. Sci- 
pel zdoła osiągnąć rozwiązanie tej straży, 
gdyż w przeciwnym razie należałoby się 0- 
bawiać nowych rozruchów. 

Wda 1-5. (AW.) ..Neue Wiener Abend- 
hat ngdaje nicpotwierdzoną skądinąd wia 
dopi 2e Rada ambasadorów zażądała dziś 
natychmiasżiwego rozwiązania wiedeńcxiej 


Wezuwjusz. działa. 


c 
OLERZYMIE MASY LAWY PŁYNĄ SZEROKIM KORYTEM. 


Rzym, 1-8. (Fel. wł.) Wezuwiusz ujawnia e 
| ku w listopadzie. 
wy wydobywają się z wuikaru. płynąc tem ł 


znowu silną dzałalność. Ogromyc masy la- 


OJ 


samem wzerók;cm korytem, co ubiegłego ro- 


> 
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Cena egzemplarza 2U groszy 


rza do wspólnej, zgodnej i wytężonej pracy 
dla dobra Poiski. Kto zna historję Pamorza, 
historję upartej, zaciętej watki Waszej dla 
polskości tego kraju, kto zna te wszystkie 
prześladowadia į ogromy ucisków, jakich tak 
długo i tak do niedawna jeszcze doznawali. 
ście, ten stoi na ziemi Waszej z uczuciem 
niexłamanego szacunku dla Was, Pomorza. 
nie, zahartowanych w walce, pobudzonych 
do niej goracą m'łością Polski, wierzy nie- 
spożycie w siłę narodu i nadzieje jego prze- 
szłości pelnej chwały. Każdy, w kim bije ser 
ce Polaka. staje wśród Was z uczuciem wiel 
kiej du Was wdzięczności i wielkiego Was 
umiłowania. Diutegu też ja, Panie Starosta 
Krajowy. zaczyium ewoje pizemówienie OU 
wyrażenia tych uczuć. Potem, czyż trzeba 
dodawać. że Poika. jak dluga i czoroka je- 
dną wulą kiwuje się z Wami, że Wasze po: 
trzoby | Wasze troski są, potrzebami i troska 
mi całej Wierkioj Naszej Ojczyzny. Jesteście 
tu żywym przykładem, jak siłą ukochania 
zgody społecznej i pracą mrówczą a ztrgani: 
zoweaną można się bronić į obronić przed za: 
kusami największych zdawało się poteg. Te- 
taz, kiedy zdecydowana wwa całego naro- 
du i sila jego państwa zapewnia Wam moż- 
ność spokojnego i swobodregu rozwoju. mu- 
eicje rię stać przykładem zgducj pary >jo: 
łecznej, karności i posiuchu dia Rządu Rze- 
czypospolitej. 

fy. Pomorzanie, macie tu jeszce jeion 

obowiązek szezególuy. Municie czuwać, ahy 

nikt w Waezych szeregach cie dawaj wary 
tak często i moyśluie rozsiewanym wicscium 
jakoby ziemia pomorska mogla się etać ke 
dykolwiek objckiem przetargów w polityce 
Świalowe, Na straży zawartych iraktalów 
stoi cała Polska, czujna, «hy odeprzeć każ: 
dy zamach na jej odieczne prawa. Pracuj: 
cie z całą ufnością, bo owoce pracy należeć 
będą tylko do Dolsk: i do Was. W końcu 
czuje potrzebę dać wyraz mom uczuciom, 
jakich coznalem przy tak sadzwyczaj serde- 
cznem powitaniu. W przyjećm, jakie zgoto- 
waliście, chee widzieć zapowiedź Waszych 
silnych dążucsei w kierunku rozbudowy po- 
tegi i wielkości państwa naszego. W Twoje 
ręce. Panie Starosto Krajowy, wzioszę toast 
na yemyśność największego rozwoju  zi8- 

mi) pomorskiej”, 

A ZE ZE KOCE 
MARSZAŁEK PIŁSUDSKI W WILNIE, 
Warszawa, 1.8 (AW) Premjer marszałek 

Pilsud ki wie powróci prawdopodobnie obec- 

nie do Warzawy. 

Pan premier zamierza wprost z W ina udać 
nię do Kalisza na zapowiedz any zazd iegjo 


nistów. 
GENERAŁ  SKŁADKOWSKI 
WOJEWODĄ 

Warszawa, 1.8 (Tel. wł.) Whrew zajrzecze 

niom dowiadnjemy cię Z m'arodajnego iró- 

dia. że nomnacja gen. Sklalkewskiego na 

wojewodę warczawekiego jet już postano 

wiona 


UCZCZENIE PAMIĘCI BOHATERÓW. 

Lwów, 18. AW.) W dniu wczorajszym 
przypadaja €0-ta rocznica stracony bobato- 
rów jurodowywh  Wiszużowskiego i Kapu- 
ścińskiego. Na górze stracenia, gdze w roku 
1847 wykonany zostal wyrok sądu anetrjac- 
kiego, oubyla się wczoraj wieczorem podnia- 
<ła uroczystość. © stóp imminowanego pom 
uka wyglszono kilka przemówień, poczem 
| zuje zgromadzona publiezneńć odśjnawała 
ducea pieśni patrjotycznych. 


ZOSTANIE 


STRASZNA KATASTROFA KOLEJOWA 
Rie de Janeiro, 1.8 (AW) W niodzicię 81 

wydarzyła się straszna katastrofa kolejowa 

Na skutck zderzenia poc wu osobowego 3 

towarowym śmerć poniosło 25 osób 
Liczba rannych bardzo wielka. 


Egzemplarz obowiązkawy 


PRZEGLĄD PRASY 
Polemika 0 „wymuszanie“, 


Ostra i niesmaczna, bo falbzywa w meto- 
dach i pobudkach opozycja socjalistów prze- 
ciy ma owemu rządowi, narobiła wielkiego 
galmatjasu w sanacyjuym obozie. Enfant 
terrible sanacji, p. Stpiczyń:k, 
nowego przeciwnika „radykałomu polskie- 
go“, przecian ka, który niespodziewanie i 
nagie zdezerterował z „ant'endeckiego* fron- 
tu. róznierdził się na dobre i w wielk em zje- 
nerwowan:u kropi sążn'ste man fe-ty w „Glo 
sie Prawdy". usiłując tępym nożem pokra- 
jać peyew ackiego wroga. Jak zaykle sednak | 
'Tramtadracki sanacj zagalopowuje się zada- 
leko i kaleczy własną skórę. Oto np. W 
jednym z artykułów, podlanych pieprznym 
soem polemicznego wigoru, wymyka 10u wię 
z nienacka (Bóg wie prawdziwe, czy n:epraw 
dziwe) pow edzonko, że socjalistyczni posto- 
wie wymysli przewrót majowy. 

Naturalnie podotme stawianie kwastji do- 
prowadza socjalistów do bałej gorączki, 
wice nedzwne. że naczelny ieh organ pra- 
sowy „Roloinik' także traci potrochu rów- 
nowagę ducha ; zwykłą swoją metodą „usta- 
la“ fusiy. Fakfy te tak wygląvlają w punkta- 
c pod. Ś.: 

1) Jest tajemnica publ'ezną. że generał 
ŻW gowski reprezentował w rzą:lzie koali- 
cyjnym punkt widzenia Marszałka P łsuds 
kogo na sprawy wojskowe, 

2) Minister Moraczewaki który znajduje 
się pol wpływam: marszałka T hudskiego 
nie od przewrotu majowego, byl gorącym 
zwolenu kiem koalicji ; w -gab necie 
Skrzytewkiego pastował z ramienia naszej 
parji urzad mujtra robót pubiicznych, 
który opuścił wskutek choroby. 

') Podczas tworzenia sę Rządu po 1- 
padkn kadłuba p. Skrzyńekiego — propo- 
nowano premjero<two manszałkow. Pikuds 
kiemu. Prezes Z. P. P. S., tow. Marek, naj- 
czynnie: tę myśl popierał. Marszałek Pil- 
ewiki odrzuci} propozycję objęca steru 
rządów w drodze pariamentarnej. 

Potem zaś „głębokie oburze- 
nie": 


następuje 


dzież tu tedy może być mowa o wymu 
sZasżu przewrotu? Po eo zrzucać odpowie- 
dz alność na innych. P. Stp:czyński, który 
nawet z nagłówka „Głosu Prawdy* usu- 
nał zbyt „radykalne zdanie „organ rady- 
kalizmu Polskiego", możeby chciał wy- 
przeć się zbrojnej rewolucji ulicznej w ma 
ju 1926 r. Czy będą mu za to wizięczni 
inni, którzy podczas przewrotu zajmowali 
pacówki ważniejsze, niż improwizowane 
h'uro prany? 

W końcu zaś dla przygwożdżonia prze- 
ciwnika. „Robotnik'* odziewa się w togę Ka- 
kona: 

Jeżeli chodzi o stosunek partji do min. 
Moraczewskiego — to został on zdczynco 
ściach ezlonka partji zawieszony i spra- 
wa jego zajmuje się najwyższa instancja 
sądowa w partji — centralny sąd partyjny 
Takto -ocjal ści umieją karać wszystkich 

tych. na których spoczywa zbrodnia kuma- 
nia się z zanacją! Myśmy niewimii — mówią 
socjaliści. Myśmy niewinni — mówi p. Stpi- 
czyński w mieniu sanacji. „Inni szatani byli 
tam czynni”... 

Lecz kto — u djaska — jest wobec tego 
nicszezęsnym sprawcą przewrotu ma- 
jowego? A może Pmowski?... 


tai mmia TER NEEE E ED 
TAJEMNICZE NEKROLOGI. 


Ryga, 1.8 — Tajemncze nekrołogi w 
dzienutkach sowieck ch, stwierdzają, że dwu 
dziertu wysckich urzędników sowieckich 
zmarło nagle jednego dna i ne dodające do 
tego zawiadomienia żdnych inych komenta- 
rzy. przednóotem żywego poruszenia 
wni emigrantów rosyjsk ch. Wobec zaprze 
czen a przez władze sowieckie. aby dokonać 
miano: tego dnia jakiegoś zamachu dynami- 
towegw. krążą uporczywe pogłoski, że powo- 
dem śmoerci owych dwudz'estu dygnitarzy 
byla truczna. podana im w potrawach pod- 
czas we=pólnej uczty. 

O grozie sytuacj: wewnetrznej na Ukrainie 
śwadczy doniesienie, że w przecągu trzech 
dni stracono tam z rozkazu czerezwyczajki 
120 oxób, wśród których były liczne  dzie- 
wczyny, uczenice zakładów naukowych 


SWE AW: ER 
Pobierajcie L. 0. P, P. 


=n 


zoczywuzy 4 h E 
, płaty zaliczek przez ch'ńskie izby handlowe. 


| 


Na ac rwac 1 4d 


„KURJER ZACHODNI“. — wtorek, dnia 2 sierpnia 1927 roku. 


Rozruchy kulisów 


PROTEST 10.000 KULISÓW. — WALKA Z POLICJĄ. 


Pekin, 1-8. (AW.) W Hankou ogłoszony 
został stan SEA spowodowany zanic- 
pokojeniem władz z powodu rozruchów kuli- 
sów. Rozruchy te powstały na tle gdmowy wy 


Przed gmachem izby waż?! w Hankou 
odbył się wiee protestacyjny, w którym u- 
dział wzięło około 10.000 kułisów. 

Wobec groźnej postawy tłumu. policja i 


| żandarmenja wiecujących rozpędziła. Areszto 


| 
| 
i 


wany został urzędnik związku ząwodowego 
kulisów, w związku z czem na znak prote- 
stu 7000 kulisów porzuciło pracę. Dokorano 
też próby uwolnienia aresztowanego urzęd- 
nika z rąk policji. Plehs zaatakował budy- 
nck policji, który został częściowo zniszczo- 
ny i próbował rozbrość żandarmerję. Policja 
zmirszona byla użyć broni, W wyniku strzela 
niny kilka osób zostało zabitych, a wiele ran 
nych. 


Stan wyjątkowy w Rumunj; 


USILNIE ZWALCZANY JEST PRZEZ PARTJĘ CHŁOPSKĄ. 


Bukareszt, 1-8. (AW.) Opozycyjna narodo- 
wo-chłop=ka partja tearanietów podjęła w 


, kraju kampanje agitacyjuą przeciwko dal- 


r 


szemu utrzymaniu w kraju stanu wyjątko- 
wego oraz surowym represjom ce'zury pra- 
sowej, którą poszczególu: dowódcy wojsko- 
wi stosują nawet w tych okolicach, w któ- 
rych dzięki zupełnemu spokojowi dotychczas 
nie stosowano nonn stanu wyjątkowego. 
Ze swej strony inspirowana przez rząd pra 


sa podkreśla, iż dalsza normalizacja stosun- 
ków naruszona zmianą na tronie rnmuńt=kim, 
w bliskiej już przyszłości umożliwi zniesie- 
nie stanu wyjątisewego. 

Prasa rządowa stwierdza jednocześnie, iż 
w okresie rządów księcia Stirbeva, gdy do 
rządu wehodz przedstawie: cte tsaranistów, 
żadne zarządzenia zmierzające da zniesienia 
staru wyjątkowego, nie zostały przeds:ę- 
wzięte. 


Kronsztadt — Awangarda Sowietów. 


Helsf:gfors, 1-8. (PAT.) Po zakończeniu 

manewrów bałtyckiej floty sowieckiej, Wo- i 
rosziłow wygłosił przemówienie, w którem | 
oświadczym m. in, że sytuacja polityczna | 
pogoreżyła się, wcbec czego Sowiety muszą 


przedsięwziąć energiczne środki obrony wy- 


brzeży przed ewentualnym atakiem Foty an- 
gielskiej. Kronsstadt jest awangardą Sowie- | 
tów i dfatego dla bałtyckiej fioty będą do- 
datkowo zbudowane 4 krążowniki, 8 torpe- 
doweć i 7 łodzi podwodnych. 


Masowe zatrucie lodami 


50 OSÓB WIJĄCYCH SIĘ W BOLEŚCIACH GDWIEZIONO DO SZPITALA. 


Lwów, 1-8. (AW.) W dnin wczorijszym , 
pogotowie ratunkowe i szpitale lwowskie za- 
alarmowane zostaly doniesieniami, że na Kle 
parowie zaciemcgio wśród objawów zatru- 
cia kilkadziesiąt osób. 

Jak stwierdzono, osoby te uiegly zatruciu 
na skutek spożycia lodów, kupowanych u je- 


Zuchwały napad handycki. 


nego z pokątnych handlarzy 

Pogotowie raiuhkowe do późnej nocy u- 
dziea pomocy i odwoziło do szpitali wiją- 
cych się w koleściach ludzi. 

Zatruciu uległo około, 50 osób. Jak zlot- 
ro ustalić, lody barwidne były sztucznym 
trującym barwnikiem. 


NA ZAWIADOWCĘ STACJI W KONIECPOLU. 


Warszawa, 1-8. (PAT.) Dnia 31 lipca 1b. 
na stacji Koviecpo!. położonej na szlaku mię 
dzy Kielcami a Częstochową miał miejsce 
zuchwały napad bandycki. Wieczorem a go- ! 
dzinie 22.20, gdy stacyjka już upustoszału, 
a zawiadowca stacji wraz z żoną zajęty był 
obliczanien całodziennych wpływów kaso- 


wych, do pckom, w którym zunjdowala się 
kasa, wpadło dwuch zamaskowarych ban- 
dytów, którzy steroryzowaw:zy zawiadowcęi 
jego żonę, zrabowaii 3.159 zł. Natychunast 
po ucieczce bandytów zaalinowano wladze 
policyjne, które zarządziły pościg. 


Brat zabija brata 


ALKOHOL PRZYCZYNĄ STRASZNEJ TRAGEDJI POD KRAKOWEM. 


Kraków, 1-8. (AW.) W niedzielę późnym ] 
wieczorem rozegrała się w Zielonkach pod 
Krakowem straszna tragedja, której ofiarą 
padł 19-letrii Władysław Kudasiewicz, który 
otrzymał śmiertelną ranę nożem w okolicę 
serca. 


= 


Tragizm wypadku powiększa cię przez 
fakt, iż sprawcą zranienia był rodzony brat 
ofiary, działający pod wpływem alkoholu, 

Włalysława Kułasiew:cza w stanie cięż- 
kim przewieziono do szyśtula, brata zaś jc- 


| go osądzono w areszcie. 


Echa śląskie. 


WYJAZD NA URLOP. 

Prezes Urzędu kontroli państwowej p. dr. 
Bajda wyjechał na 4-tygodniowy urlop wy- 
poczynkowy. Zastępuje go w urzędowaniu 
w<ceqrezes dr. Cynus-Soboleweki. 


ODSZKODOWANIE DLA B. JEŃCÓW 
ARMJI NIEMIECKIEJ, 

W uzupełnieniu komunikatu, ogłorzonego 
swego czasu w pras'e w spraaie ołszkodowa 
nia dla byłych jeńców armji niem eckiej. 
Urząd wojewódzki komunikuje. że narazie 
tylko rząd angielski ośw adczył gotowość 
przesłania rządowi niemieck'cmu zaległych 
zarobków Ma byłych żolnierzy armj niem ee 
kiej, którzy pracowali w niewoli apgiyk pek ej. 
Inne rządy zaś jaż franonski. belg c ry 
kański, włoski i t. d. do akcji te Sa 
przyłączyły. 

Co do należności dia obywatel aas 
którzy zwrócili się do Konsuldtu general- 
nego Rzeczypospolitej Polskiej w Bytom'u, 
prowadzi konsulat ten korespondencję z 
„Restverwaltung für Re chsaqggaben'* 
Berlinie. Po nadejściu ostateczne. odpowie- 
dzi nteresancj zostaną zaw adom'ent. a 

KONKURS NA SKLEPY TYTONIOWE. 

Wydzał skarbowy województwa Śląsk'ogo 
podaje ponownie do wiadomości ,46 term n 

„o pre 


postępowania konkursowego. zmierzającego 
do obsadzenia chktepów tyiou' owych osobami, 
które należą do grup uprzyw leżowanych w 
myćl rozporządzenia p. Prezydenta Rzeczy- 
posqolitej Polskiej z dnia 21.12 1924 r. (Dz. 
U. R. P. nr. 114) przełożono stosownie do | 
rozporządzen'a p. Prozydenta Rzeczypospo- 
Titej z dnia 10.12 1926 r. (Dz. U. R.P. nr. 121, 
p. 696) do dna 1 lipca 1928 r. 

Wszyscy zainteresowani wzywani są w ich 
własnym intgyesie. aby w powyższym termi- 
nie wnosłi podania o nadanie wakujących 
-klepów tytoniowych do dotyczących Urzę- 
dów skarbowych akcyz : monopołów. w któ- 
rych można równocześnie zasiąguąć w 'tej 
sprawie wszelkich informacyj. 


UTWORZENIE DYREKCJI POCZT 
W KATOWICACH. 


W „Monitorze“ ukazało się rozporządzenie 
Ministra poczt, zmien ające dotychcza:owy 
„napelktorat poczt w Katowicach na dyrekcję 
pocżt i telegrafów. Do dyrekcj! tej wiączone 
zostają wszelkie instytucje,oraz urządzen a 
pocztowe, telegraf czne i eton: iezne nale- 


| 


żące dotychczas do dyrekcji poczt i telegra- ; 


fów :w Krakowie. a znajdujące się ma Ohsza- 
rze powiatów C'eszyńsk ego i Bialskiego. 


Nr. 20. 
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Karol Faliński 


POWROCIŁ 

Piłsudskiego Nr. 16 
Choroby wewnętrzne. 
Przyjmuje od 9—10 rano i od 5—7 popoł. 
| ada = 


Wiadomości ze Stolicy, 


MAGISTRAT BUDUJE. Wydział techni 
ezny magietratu rozpocznie niebawem budo: 
wę drug ej serji domów mieszkalnych o ma: 
łych m eszkamiach na Żoliborzu. Serju ta o 
bejme 40 mieszkań jedno į dwuizbowych z 
kuchuiaui i wszelkiem urządzeniami nowo- 
czesnemi. Bqdze to -zereg domów c: Agni: 
cych się wzdłuż Al. Wojska Polskiego; ud- 
dane zostiną do użytku Jatem roku przyszłu 
g0. Budowa p erwszej serji domów, obejmu: 
jaca 56 mieszkań, rozpoczęta m'edawno ukow 
ozona będzie na wiosne. 

Dotąd nie zdecydowano Jeszcze, czy m:e- 
szkania te będą odna mowane przez miasto. 
czy też odsteęyrowane na własność, Spraw; 
tę rozpatrzy w swom czasie wpecjalnu ko- 
nieja Derzkaniosa, utworzona niedawno 
przy magistracie. 

ZA DWA MIESIĄCE BĘDZIE OTWARTY 
CAŁY MOST KS, PONIATOWSKIEGO. Ko 
mitet odbudowy mostu ks. Pon'atowwk ego 
dokonał wczoraj inspekcji robót na mośw e 
Poniatowsk.ego. W inspakej wzięji udział 
prezydent miasta inż. Słomiński, w ceprezy- 
dont Borzęck, naczeliik wydz. techn. inż. 
Chmieleński oraz przedstawiciele M'n. robót 
Tublicznyeh i skarbu, Prace na moście Wwy- 
kończone będą w dmg ej połowie września, 
poczem, po przeprowadzen: 'u prób wytrzyma- 
łości, most będzie otwarty dla ruchu na całej 
szerokości. 


REFORMA „REFORMY“ LICZNIKOWEJ 
Dawno jnż nie miała Warzawa sprawy, któ- 
ra wywołała tyle „złej krwi“, zdenerwowania 

poruszenia powszechnego, co ozłamione 1> 
czniki. Oboonie kursują pogłoski, że w Mini 
sterstwie poczt nastąpił w spraw e liczników 
pewien zwrot. PD. nenister Miedziń-ki, który 
wprowadzi liczniki — jak saan mwwdasył 
tytułem próhy. miał ostatnio dojść do prze- 
koania, że kryją one w sobie zamaskowaną 
zbyt wielką podwyżkę abonamentu — i e w 
praktyce okazują rią niecelowe. Ne jest te- 
dy wykłatezone, że reforma liczn'ikowa będzie 
jeszcze zreformowana", — a może nawet cż 
ły pomysł zostanie pon'echany. 

GWAŁTOWNA BURZA NAD WARSZA 
WA. W n'edzeię około godziny 9 wieczo- 
rem prze-zła nad Warszawą gwałtowna bu- 
rza z piorunami — jedna z tych, które Hugo 
pozostają ludności w pamięci. Wyrządziła 
oua szercg szkód w różnych ozęściach m a- 
sta, z których najwięcej ucierpiały przed» 
mieścia, 


s uł 


Z ostatniej chwili. 


„PRACOWITA“ RADA MIEJSKA 
W BĘDZINIE. 


Wezoraj wieczorem odbyło się 64-0 posie- 
dzenie Rady miejskiej w Będzin e. Z 9 pim- 
któw porządku dziennego załatwiono tylka 
5, bo panowie radni ne um eli dotrwać do 
końca i po zarządzomej o godzinie 10-ej 
(22-ej) przerwie ulotniti s ę częściowo — tak, 
że Rada została zdekompietowana. Omówie- 
nie te; — powiedzmy — nonszalacji pp. rad- 
nych pozostawiamy sobe ze względu na 
późn ong porę do jntra. Dzisiaj tylko podaje 
my dla informacji czytelników rzeczywisty 
wynik obrad. 

Na wsiępe posiedzenia uchwalono dwa 
wniosk nagłe w eprawie 1) zahezpieczenia 
ulicy Modrzejowskiej przed zalewem, który 
jest tam stałem zjawiskiem na tej ulicy w 
razie dezazu. 2) umichomienia studn' przy 
Starym Rynku. Dalej przyjęto w trzeciem 
czytam projekt umowy miasta ze S-ką Akce. 
'framwa ów elektrycznych w Zagłębu My 
browakiem. Wniosek kiubu P. P. S. w spra: 
we bulowy ntiecy Kolejowej przesłano do 
komisji budowlanej, otaz w związku z tą 
sprawą wchwalono zażądać od Magistratu 

aprawozdanau jak zamerza zuży:kować >u- 
mę wyznaczoną w budżecie miejskim na bu- 
dowę kolektora, ponseważ budowa ta nie ma 
dojść do skutku w tym roku. W końcu Rada 
odeslala do komisji budżetowej sprawę budo: 
wy chłodni, pon'eważ apecjalna komisja wy- 
łoniona dla tej kwestii nie przedłożyła Ra 
dzie żadnego wn osku. 

Na tem po-iedzenie musiano zakończyć. 


| 


a 


Złośliwości 
ośliwości. 

W wewnętrznej polityce Polski dzieją się 
Od pewnego czasu rzeczy  niiesamavite. 
Walka pom ędzy władzą wykomawczą į usta- 
wWodąwczą poczyna przybierać onraz nievez- 
Piecznłejsze formy, które mogą fatalnie się 
Odbić na Skórze tych... trzech, majmr.ej 
winnych, — ogółu społeczeństwa, a jak w 
tym szczegómym wypadku, o którym będzie 
mowa, na skórze urzędników państwowych. 

Wiadomo powszechn'e, że pracojnmicy pañ- 


= 


 atwow. od dluższego czasu ubiegają się o 


podwyżkę swych giodowych płac, któne 
znacznej większości urzędników nie wystar- 
ają nawet na skromne utrzymanie, Wice- 
Premjer Bartel ohitecywał wprowadzić marz- 
ną podwyżkę, jednak terminy, w których 
poprawa bytu m ała mastąpié minęły i wszyst 
ko pozostażo po staremu. Spowodowało ta 
zrozumiałe wrzenie. Opinja społeczna, oraz 
reprezentant tej opinji — Sejm, gpopierają 
pracowrńków państwowych w ich żądaniach. 

Prasa 8anacyjna, nie umiejąc znaleźć inne- 
fo argumentu w Sprawie uposażenia urzęd- 
ników, stara ię wykręcić kota ogonem, do- 
wodząc, że cała akcja na rzecz poprawy by- 
tu urzędników, to złośliwość „endeków* w 
stosunku do Rządu. I wykoncypowawszy 80- 
bie tego rodzaju wykręt, oświadcza ma wnie, 
że podwyżka może być uskutecznioną o ile 
ściągnięty będzie podatek majątkowy. Ma 
hyć to mięc ezachowaniem Sejmu, który w 
większości swej prawdopodobeie opowie sę 
przasiw ściągmięciu pedatku majątkowego 
w wysokości 95 miljonćjy złotych, jako ruj- 
nującego przemysł i wogóle cate goapodar- 
stwo. 


Większa część społeczeństwa nie jest zado-_ 


wołoną z obecnej władzy wykonałyczej. DO- 
wiodły tego wyboru samorządowe. Prowa- 
dzona jest kampanja przeciwko  Rządawi 
przez znaczny odłam prasy, wyrażającej po- 
glądy większości społeczeństwa. Jednak w 
tym wypadku wyrwanie kiwesth poprawy 
bytu ogrommej rzeszy pracowników państwo- 
wych było powodowane nie chęcią rzucania 
kłód pod nogi Rządowi, a z odczuciem ogro- 
mnej krzywdy, dziejącej się kilkuset tys ącom 
urzędników. Jaana rzecz, że przy omawianiu 
tej sprawy nasunęło się wiele argumeniów 
Nie przemawiających na dobro Rządu, bo- 
wiem w pierwszym rzedzie on jest adpomie- 
dzalny za obecny stan rzeczy. potęgując rma- 
wet swą odpowiedzialność przez zamknięcie 
SeB1 sejmowej, niełiczenem się zupełnie z 
parlamentem, ignorując go na każdym kro- 

u. 

i Gdy prasa narodowa podniosła słuszne u- 
wagi krytycznie przeciwko temu n efortunne- 
mu pomysłowi, który tylko może utrudnić 
dopływ kapitału zagranicznego, (wiadomo, 
że grupa Harrimana na Śląsku zgodziła sę 
tylko pod tym warunkiem włożyć w inwe 
stycje 10 miljonów dolarów, o ile nie będzie 
płacić podatku majątkowego i Sejm musiał 
ten wyjątek uchwalić). W odpowiedzi na to 
„Głos Prawdy“, „Polkka Zbnojma“ i inme 
sanacyjne organy zawołały zgodnym chó- 
rem: 

— Acha! wyszło szydło z worka. Powiada- 
cie, że chcecie poprawy bytu urzędników, a 
występujecie przeciwko podatkowi omajątko 
wemu, który ma poprawić ten byt? 

Į tak dalej, pędzą w cwał na koniku sa- 
nacyjmym, zadowoleni, że fgle płatają, Sej- 
mowi, że do muru przycisnęi „obrońców“ 
„klas posiadających". 

Jak jednak rzeczywistość wygląda? Po- 
datek majątkowy o ile w całości byłby ścią- 
znęty, co jest rzeczą niemożliwą przy obec- 
nej sytuacji gospodarczej, przyniówhy 95 
miljonów złotych. Natomiast fachowcy obli- 
crają, że gdyby pemhje pracowników pań- 
stwowych podnieść tylko o 15 proc., to trze- 
ba 180 miljonów złotych, Czy zatem podatek 
majątkowy rozwiązuje sytuację i może zama- 
dzić złu? Ocnywiście nie, natomiast wyrzą- 
dzanie obliczalne szkody tym warstwom pra- 
cy, z których podatek majątkowy ma być 
ściągnięty, a dia których, z drugiej strony, 
Rząd zabiega o pożyczkę zagraniczmą. 

Sytuacja jest tem jeszcze dziwniejsza, że 
jeden członek Rządu minster Kwiatkowski, 
dnią 27 b. m. na konferencji prasawej oświad 
czył, że o zarządzeniu ściągającem podatek 
majątkowy niema mowy, „gdyż podcięłoby 
ono produkcję | sprowadzło przyspieszenie 
kryzwru”, a tymczasem już 28 bm. min. Cze- 
chowicz oświadcza współpracown'kom „Epo- 
ki“, że podatek majątkowy będzie ściągnięty. 
Tak ch oto dziwnych zjawisk jesteśmy świad 
kami w naszem życiu wewnętrzno-podlitycz- 
nem. Zastanawiając się jednak w dalszym 
ciągu nad kwestją podatku majątkowego, 
trzeba przypomnieć sohie jego genezę. U- 
chwała o podatku majątkowym sięga czasów, 
gdy trzeba było ratować istotnie zagrożone 


„KURIER ZACHODNI”. — warek. dnia 2 sierpn'a 1327 rokn. 


finanse państwa. Ta otoł'sznośćy w ohec- 
nych warunkach, przy umiejętnej gospodar- 
ce, której sedno leżało w niedopuszczan:'u do 
wzrostu drożyzny, mie uchodzi, Zła jest go- 
spadarka właściciela majątku zemskieg% 
czy fabrykanta, gdy dia zapłacenia swych 
pracowników sprzedaje część swego majątku, 
czy warsztatu. i 

Zaspokaćć żądania pracewn'<cv pariwo- 
wych trzeba. Jedġmak uozynić to hędzie mo- 
żma dopiero wówczas skuteczme, nie decra- | 


śmie, zamykając oczy na przyszłość lub tu- l 


dząc sę napływem złota amerykańskiego, 
gdy nastąpi sovdarny wysiłex w tym kienm- 
ku władzy wykomawczej z władzą ustawo- | 
dawczą: Rządu z Sejmem. Tak, jak się 
to dzeje we Francji. l 
Walka tych dwuch w!adz, szachowowe 
się wzajemne, pon'żanie władzy ustawodaw- | 
czej zracji podnażnionych amt'cyj, rodzi tyl- 
ko wzajemnie zbśli'wości, które stałej po- ! 
prawy bytu urzędr'xom przynieść nie mogą. | 
S. A. 


-= Tylko niszczyć potrafią. 


CO ZNISZCZYŁA SOCJALISTYCZNO- KOMUNISTYCZNA REWOLUCJA 


W WIEDNIU? 


Pożar, wzniecony przez tłum, podczas o- 
statn ch rozruchów w Wieńnm. zniszczył 
bezcenne dokumenty 700-łetm'ej pr"x:złości, / 
przechowywame w archiwach spriv wewn, 
i min. sprawiedliwości. mieszczących rę w | 
pałacu, który został podpalony. O bogactwie 
tych archiwów sądzić można z fakit, że obej 
mowały 150.000 zwojów : tek. Były tam dy- 
piomy z podpisami n emal w-=zystkóeh momar- 
chów austrjackich. począwszy od Rudolfa I 
Hahbehurga. Nieskończenie domioślejsze zma- 
cznie nż te wszystk e dokumenty, przena- 
dne już w swoim czasie ogłaszane, miały 
*tosy najrozmaitszych aktów, zawierające 
setki tysięcy przyczyrków do historji kultu- 
ry, która czekały jeszcze na systematyczne 
uporządkowanie. 

Rdzeń zniszczonego archiwum państwowe 
go stanow ł materiał b. wiedeńskiej kance- 
larji dworu oraz później połączonej austrjac 
ko - cze-kiej kancelarjj dworskiej. Porusza- 
ne w raportach kancelarji sprawy dotyczyły, 
zarówno przyjyilejów łeodałnych, spraw gra 
nicznych, jak i kwestj żydowskiej, urządzeń 
policyinych sięgających aż do XV w., doku- 
menty te mie były jeszcze wwale opracowane. 
Dalszy cag materjału kancelarji cesarskiej 
stanowiła regstratura min-torstwa ep7 
wewnętrznych, zaprowadzona po rewolucji r. 
1848: akty byly calkowicie zachowane do r. 
1899 i tworzyły niesłychanie ważną podsta 
wę dla każdej historji nowszych czasów. Do 
n osłe dla peychologj: lulu dzieje jrredenty- 


zmu pogrzebane zostały również w poprołach 
spalonego pałacu. Zginęły też wszystkie ak- 
ia najwyższego sądu policyjnego z r. 1793 
do 1848. zawierające dokładne dama o każ- 
dym ruchu politycznym iw Europie, ma qcym 
jakkalw ek zwązek z Austri 

Wszyscy cudzoziemcy, przybywający do 
Auwstoji ma dłuższy pobyt byli śtedzeni; o wie 
lu sławnych podróżach jak poeta Kieist. Bal 
zan, Stendhal, Uhland, prowadzono t. zw. taj 
ne protokóły, (niezużytkowane prawie do- 
tychczas w b ografjach tych parzy). Lom- 
bardja i Wenecja były również pełne wywia 
dowców policyjnych, którzy stale przesyłali 
raporty do Wiednia. Zawierały wreczce spa 
lone arch wa w materjałach zagranicznych 
akta. dotyczące ruchu młodych Niemców 
pod wodzą Bmego i Heinego, oraz bardzo 
szczegółowe raporty z włoskiego ruchu mol 
nośc owego. t. zw. ..Ri+orgimento". 

Pogłoska, jakoby zg nął w płomieniach pa 
lacu sprawicdl wości testament Beethovena 
oraz papiery, dotywzące -puścizny po Hay- 
dnie, okazały się, ua szczęście mylne. Doku- 
menty te spoczywają w archiwum m ej-kiem. 
Spaten'e wiedeńskiego pałacu eyrawiedl'wo 
ści jest majwiękezem zniszczen em archiwów, 
jakie zdarzyło s; od czasów rewohicji fran- 
orikiej. Swaty. sigd wynkle dia dziejów 
Mmdzkośc można porównać ze rzkodą, wyszą 
dzoną qrzez spalenie bibijotek: w Aleksan- 
drji. 


rol. Rertaczewski —prólnym balonem. 


SENSACYJNY LIST PROF. HERBACZEWSKIEGO WYJAŚNIAJĄCY JEGO WYWIA 
DY W POLSCE I OSTRA ODPRAWA PISMOM LITEWSKIM. 


Od kilku tygodni bawi w Posce prof. Her 
baczewski, który udzielił ezeteg wywiadów 
prasie poł:kiej na temat stosunków polsko- 
litewskich i ewentuamągo sposobu poprawie 
mia tych stosunków. Wyctąpienia swego ro 
rodzaju —rewelacyjne, spotkały się z ostrem 
potępieniem dwuch dzienników kowieńskich 
„„Lietwis* i Lietuvie". 

W związku z tem prof. Herbaczewski prze 
ałał sensacyjnej niemal treści Xet do redak- 
cji wychodzącego w Wilnie dziennika litew 
cikego „Viłnians Aides“. którego odpis prze 
słał jednocześnie do polskiej prasy  wiieńt- 
skiej. 

Odpis listu brzmi: 

Dziennik! kowieńskie „Tietuvis* i „Lietu 
va“ ex officio napadły na mnie za moje wy 
wsady z dziennikarzami polskim.. przezywa- 
jąc mnie Chlostakowym i wymyślając, od 
„durnia” począwszy, lecz zdaje się umyślnie 
przemiczają moje wywiady w prasie pol- 
skiej i przekręcają intencje oraz sens wywia 
dów zemną. Ja nie będę twierdził. że ...1io- 
tuvis* i Lietuvia* potępiają mnie pod wpły 
wem złej woli. ja nie będę się usprawiedli- 
wiał. Wróciwszy do Kowna sam osobiście 
złożę naszej władzy (którą w Warszawie ja 
redklamowałem) wszystkie dokumenty, doty- 
czące inkryminowanej mi winy. 

Na podstawie tych dokumertów wyjaćn: 
się: 1) w ja zawsze przemawiałem tyiko w 
mojem wiasnem imienin i na moją własuą 
odpowiedzialność przenigdy jako jawny albo 
tajny „delegat rządu Kiewskiego* (noże o- 
świadczenie za pośrednictwem P. A. T. opu- 
blikowane w całej prasie polskiej), 2) że ja 
o naszym rządzie mówiłem pięknie | do rze- 
czy, 3) ża kulturalne życie Litwy w Krako- 
wie i w Warszawie zarek'umowałem z piek- 
naj | dobrej strony i wywołałem w społeczeń 
stwie polskim wielkie zainteresowanie wię 
młodą kulturą Litwy! Ja spełrilem 10, co 
w Bście do prezydenta ministrów Waldema- 
rasa przed samym wyjazdem napisalem: 
„„Ja być może to sprawię. że o Litwie i Litwi- 
nach prasa polska zacznie piękniej pisać...“ 
Wszak to się już stało! Więc za co mnie szka 


zie wnikać w przyczyny tego szkalowania.Je 
no dziwię się; że prezydent ministrów Wal- 
demaras, jako minister spraw zagranicz- 
nych, dobrze poinformowany przez swoją 
kancelarję o wszystkich „przypadkach* z 
mojej goścny w Polsce -- miiczy i tem sa- 
mem pozwala siebie samego dyskredyto- 
wać w oczach myślącej Europy! Jeżeli ja 
jestem „marne indywiduum”, to trzeba ms:e 
ignorować, jeżeli zaś nie. to krytykować, 
lecz rzeczowo! Wszystkie państwa zachod- 
nio-europejskie szanują osobiste przekorania 
swoich obywateli! Mój rząd uważam za kui- 
turałny. więc przypuszczam. iż moje 030bis- 
te przekonania nie będą na indeksie karnym. 
Wystarczyloby oficjale oświadczenie. że 


|..przekonania p. Herbaczewskiego są sprze- 


czne z przekonaniami rządu”, lecz besztać 
i szkttłować obywatela Litwy za to, że pra- 
cuja dla dobra Litwy. nie tak, jak ktos sabe 
życzy. to rzecz brzydka. 

Dla wypukienia sensu powyższego letu 
prof. Herbaczewski przesłał do prasy pol- 
skiej następujący komentarz: 

1) W Polsce bawię za wiedzą į cichą zgo- 
dą prezydenta ministrów  Wałdemaraca. 
Niety:ko prof. Waldemaras wiedział o tem. 
Wiedzieli a tem także prezydent Smetona 
oraz inni mijietrowie. Nikt nie sprzeciwił 
się mojemu  zamiarowi. słyszałem tyko 
wciąż powtarzane te słowa: „Jeżeli pana w 
Polsce nie aresztują. bo jedź pan!” 

2) Specjalnie pod adresem „Lietuva“ poz- 
walam «obie powiedzieć gorzką uwagę: Je- 
żeli „lietuva“ lie chce. aby jej urzędowe 
enunejacje Europa traktowała jako cur'o- 
«mm, to niech się wyieczy z żakowekiego toru 
który komprom:tuje oficjalne sfery rządowe. 
Samo zagadnienie. które 4 w Polsęe poru- 
szam. nie jest sprawą blazeństwa albo kug- 
laretwa. Pozwalam sobie wezwać Sz. Redak- 
cję „Lietnvy”. ahy zechcała zachować ton 
przyzwoity | potenizowala ze mug rzeczowo, 
tak, jak tego żąda etyka międzynarodowa 
przyjęta przez wszyslkie oficjalne organy 
rządów curopejskich. Robiąca ze mnie blaz- 
mt. „Lietuva sama się łaźni. nawet w g- 


lują „Lietuva* i „Lietuvis“. Nie chcę nara- 1 czach Berlina. Wstyd naprawdę dawać tego 


' rodzaju napomnienia organowi mysi urzę 


dowej. 4 

3) Jeżeli „Lietuva“ nie przestanie w epo- 
sú) żakoweki bezeześcić mojej osoby, to ja 
hęlę zmuszony po powrocie do Kowna wy 
toczyć jej sprawę sądową. 

4) Zaznaczam. że w Polsce obrwateie 
„moiejszościow:: mają większą wolność eła- 
wa, aniżeli ja Litwin w swojej własnej ojczyż 
nie. Uważam to za skandal. Niesłychaną 
rzeczą jest. aby obywatela Titwy szkalowa- 
no w Kownie za to, że tamodzieinie myśleć 
ma odwagę. 

( ) J A. Herzaczewski 

Z listu prof. Herhaczewsk'ego wynfkała 
by, że występuje w roii próbnego balonu, 
którego zadaniem jest wysondować opinię 


panującą w Polsce. 


Nadmienić trzeba. że kilka dni hawił o- 
statnio w Wiedniu marsz. Piłendski gdzie pa 
dobno odbył dłuższą konferencje z prof. 
Herhaczewskim. Wszystko to wskazywało- 
by na nowy rozwój wypadków  tyczących 
zarówno Polski, jak i Litwy. 


Braki polskiej szkoły. 


OBNIŻANIE SIĘ POZIOMU SZKÓŁ 
ŚREDNICH. 

Zarząd główny Związku dyrektorów śred. 
neh szsół państwowych złożył ministrowi 
odwiaty doniosły memorjal w eprawie obni- 
żenia poziomu dzisiejszych maturzystów, Oto 
główte myśli memorjału: 

Przygotowanie maturzystów do wyższych 
studjów jest nieodpowiednie. 

Memorjał stoi na stanowisku. ża ujemnie 
na poziom przygotowania maturzystów wpły 
wają następujące czysniki: 

1) ilość szkół średnich jest znaczna. a ma 
ło jest wykwa!lfikowanych eit nauczyciel 


Pkich; 


2) wielkie różnice w poziomach poszeze 
gólnych szkół średnich; 

3) wadiiwość pomieszczeń i uposażeń gim- 
1azjów oraz przepełnienie klae: 

4) niedostateczne uposażenie nauczycień 
i kierowników sprawiające, że nie mogą oni 
oduiać się szkołe całą duszą; wreszcie 

5) szereg powodów natury programowo- 
dydaktycznej, a więc zbytria abfitość ma- 
terjału, brak wyćwiczenia ucznia w pracy ša- 
modzieinej, chaos w uauczaniu. brak podręcz 
mików odpowiedn:ch. 

Z tego stanu naszego szkolnictwa średnie- 
go memorjał wyprowadza takie wnioski za- 
radcze: 

Uzgodnić programy szkół średnich i wyż. 
szych, określić cel kształcenia. w gimna- 
zjach wsanocnić selekcje młodzieży. umożli- 
wić nauczycielstwu swobodną prace i studja 
Las aa ae 


Nasz dział radjowy. 


RADJO W KRAJACH PÓŁNOCNYCH, 

Weale sprawozdania. wydanego ostatuto 
przez -zwedzk* departament telegrafów, is 
lo abonentów radjowych sięga w Szwecji 
obecnie 300.000. W samym tyiko miesiącu 
maja zostało wyknp'onych 9.388 pozwoleń, 
lak, że faktycznie każdy dwudziesty Szwed 
pos ada dzó już urządzenie odbiorcze. Poważ 
nie na wzrost ilości abonentów wpłynęło o 
twarc'e nowego broadcastingu w Montała, w 
cetrum Szwecji położonego. a naj-ilniejsze- 
go i najmodn ej urządzonego w całej Euro- 
pie. Towarzystwo hroadeastingowe stara się 
o jakna bardziej urozmaicone programy, a 
nierzadko przemawiają, względnie wygłasza 
ją odczyty przez radjo członkowe domu 
królewsk'4go, jak książe Karol. hrat króla 
Gustawa. następca tronu i książe W diam. 


Na W aka: Pam 0 aeo 


PROGRAM RADJOWY, 
na wtorek 2 sierpnia r. b, 

WARSZAWA: Godz. 17.15 koncert popołu- 
dniowy orkiestry P, R. z udziałem solisty p. 
Konstantego Heintze (fort.) Godz. 18.50 odczyt 
p. t. „Adam Asnyk w 30-tą rocznicę zgonu“ 
wygł. dr. Zolja  Niemojewska-Gruszczyńska. 
Godz. 20.30 muzyka operetkowa | kabaretowa. 
Godz. 22.30 muzyka taneczna. 

KRAKÓW: Godz. 17.15 1 20.30 transmisje x 
Warszawy. 

GLIWICE: Godz, 20.15 koncert popularny ka- 
peli górniczej i rosyjskiej orkiestry bałałajek. 

BERLIN: Godz, 16.30 koncert orkiestralny 
transmitowany z kąpieliska Świnoujście. Godz. 
20.30 koncert wieczorny. 
LANGENBERG: Godz. 20.30 koncert wieczor- 
ny. 
LIPSK: Godz. 20.15 koncert p, t. „Spiel und 
Lieler* (orkiestra recytacje): 

FRANKFURT: Godz. 20.15 wieczór ary] Wa 
gnera i Straussa. 

WIEDEŃ: Godz. 21.05 „Schubertiada* (tenor 
fortepian, wiolonczela, kwartet Gottesmann). 

BRNO: Godz. 19.00 kwartet Hermanna, Sm 
tana: kwartet Re - majer. 

„MEDJOLAN: Godz, 20.45 transmisja z operc 


ki. w 
v RZYM: Gadz. 2110 komeat anqeloniczny. 


Głosy publiczne. 


Dzieje rozkradzionej szkoły. 


(Ńrzyanujemy następujące pismo: 

W Nr. 203 „Kurjera Zachodaiego* z dn. 
26 lipca b.r. umieszczono sprawozdanie są- 
dowe p.t. „Uczniowie rozkradli całą szkołę”. 
Otóż w tej sprawie pragnąłbym dać pewne 
wyjaśnienie. 

Dnia 3 ipea 1925 r. zawalił się częściowo 
dach na budyrku szkolnym, w którym mieś 
cła się jedna cala szkolna i moje mieszka- 
mie. (Dalsze sześć sal mieści się w budyn- 
kach wynajętych). Natychmiast po wypad- 
ku zawiadomiłem p. inspektora szkolnego i 
urząd gminny. Wójt gminy zjawił wię z rad 
nym obejrzeli budynek i jednogłośnie orze 
kii, że o naprawie dachu eami decydować nie 
mogą, lecz muszą zwołać komisję budowla- 
ną z powiatu, która postanowi, co można bę- 
dzie zrobić, ponieważ budynek jest już stary 
i zniszczony. (Dach jednak można było zre- 
parować). 

W dniu 3 sierpnia tegoż roku dach zawa 
li? się ostatecznie i trzeba bylo natychmiast 
usunąć s:ę z mieszkania, aby nie narażać się 
na niebezpieczeństwo. Po wyprowadzeniu 
się z mieszkania pozamykałem okiennice i 
drwi, aby jak: niepożądany szperacz nie 
zechciał tam gospodarować. Alarmowałem 
jednak state urząd gminny o zwołanie owej 
obiecanej komisji, której jakoś nie było wi- 
dać. Chodziło m. oto, że dom wewnątrz zit- 
pełnie cały i nieuszkodzony może stać się 
łupem nieuczciwych ludzi. a szkodę z tego 
powodu poniosą mieszkańcy gm.ny Zagórze. 
Szkoda mi było również ogrodu szkolnego, 
który stanowił ozdobę Klimontowa. 

Nie wiem jednak, czemu przypisać opie- 
szałość gminy, która nie zabezpieczyła bu- 
dynku przed rozgrabieniem i nie zwoływała 
owej komisji budowlanej. Budynek zosta- 
wiony na jastwę losu został / rozgrabiony 
przez ludzi ciemnych, którzy uważal, że 
własność gminną można bezkarnie rabować. 
Rabowali w pierwszym rzędzie dorośli, a dzie 
ci przez nieświadomość, widząc poniewiera- 
jące się kawałki drzwiczek od pieca czy ja- 
kieć blachy. zabierały je, aby sprzedać ha"- 
dlarzowi za kilka groszy. 

Wina wiec przedewszystkiem spada na 
urząd gminny, który pozostawił własność 
pubiiczną. powierzoną swej pieczy, bez ża- 
dacgo dozoru. Należy dodać. że komisji bu- 
dowlanej ze starostwa nikt do tej pory w 
Klimontow:c nie widział. 

Więc gdzicż jest żródło zła?... 

Stanisław Ulawicz, kierownik szkoły. 
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Echa wyborów w Rokitnie 
Szlacheckim. 


Otrzymujemy z Łaz następujące pismo: 

Wybory do Rady gminnej w Łazach, któ- 
re o:lbyły się du'a 19 czerwca i oddały wla- 
dzę w gminie Rokitno Szlacheckie socjali- 
stom. mocno uzeleżnionym od wpływów ko- 
mueistycznych, wywołały oburzenie wśród 
młascjun, którzy w gminie stanowią cztery 
piąte wyborców i absolutnie nie nie mają 
wspólnego z upodobaniami socjalistycznemi. 
Korzystk y dla socjalistów wynik wyborów 
gminnych dokonał się głównie z powodu epe 
«jamie dla socjalistów dogodnych warunków 
Włościanie wytrwali bowiem na pinen wybo 
rów do godz. 8 wieczór i w tym czasie wy- 
brali swojego kandydata na wójta przy 
2067 głosujących, następnie jednak rozjecha 
li się do swych przeważnie dość odległych 
wni, pozostawiwszy zorganizowaną gromadę 
wocjałstów, którzy do godz. 4 nad ranem 
wyhrali 998 głosami (przy około 400 — 500 
głosujących) wszystkich radnych ze swojego 
obozu a potem przez aklamację zastępców. 
Nie brak jednak stwierdzanych powszech- 
nie nieformalności, które winny być dokład 
nie rozpatrzone, gdyż stanowczo dyskwali- 
tikują przebieg wyborów. 

Otóż obcenie włościanie zwrócili się z pro 
testem do starostwa i w tej sprawie odniosą 
się również do województwa jako do wyż- 
szej instancji, przekonani, że władze rozya- 
trzą dokładnie przytoczone w ‘olh proteście 
argumenty i nie pozwolą, by przelotne pta 
ki socjalistyczne, dorwawezy się nocą do wła 
dzy przy pomocy kruczków wybórczych, 
teroryzowaly ludność miejscową, na jej ra- 
chunek urządzając różne imprezy partyjne. 

Gminiak. 
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Popierajeie ! Pronumarnje:el 
„KURJER ZACHODNI“. 
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„KURJER ZACHODNI“. — wtorek. dnia 2 sierpeva 1927 rokm. 


1 Palestyny do Zagłętia 1 powrolem. 


W latach 1923—1925 wyjcżdżało z calej 
Posk wielu żydów do Palestyny i bywały 
wówczas tygodnie, że prawie codziennie wi- 
dziano na stacjach kolejowych Zagłębia ca- 
le wagony natłoczone wyjeżłżałącymi do 
Palestyny żydami. Ruch ten, ułatw any finan 
cowo przez miedzynarodowe organizacje ży- 
dowskie i c'ćszący się poparciem mładz pol- 
skich, wywclywał entuziazm wśród żydów 
i zapowiadał się dobrze. 

Tymozasem kombinacje finansowe nie po- 
szły w parze z entuzjazmem sjonstów i wnet 
z Palestyny zaczęły dochcdzić głosy pesy- 
mistyczne, że nie jest tam tak dobrze. jak 
głosóla rekiama »jonstyczna. Grunty i do- 
mostwa podrożały, ziemia stała sie przedm o- 
tem dzikiej spekulacji, a ludność arabska nie 
przedstaw a tak peodatnego elemerfu przy 
operacjach kupieckich, jak ndsza kochana 
klijentela z ulicy Modrzejowskiej. 

Ten i ów entuzjasta wraca? do Polski, do 
Palestyny wyjeżdźało -iq tyko w celach tu- 
rystycznych nb dla odwiedzen a rodz ny, a 
ogół zamożnieszych żydów zadawalniał się 
już tylko macą iub w nem, sprowadzorem na 
uroczyste święta z Palestyny, za udzie:oną 
przez Rząd polski znżką celną. 

Aż mrzyszło oskatuie trzęsienie ziemi, któ- 
re wywołało prawdziwy popłech wśród emi- 


grantów z Pofski, uicprzyzwyczajonych po- 
przedno do tego rodzajn kataklizmów. 
Pierwsze Skutki tej kaatrofy już są widocz- 
ne i w naczem Zaglębiu, Skąd wiele rodzin 
wyjechało w swam czasie do Palestyny. 
Kilku z tych emigrantów, eprzedawszy — 


jak mówią — za bezcen ziemię, domy i ru- 


chomości, wróciło już z powrotem, cicho i 
bez entuzjazm, szerząc «wemi opow adania- 
mi etraszne wieści o obecnych stosunkach w 
Palestynie. 

Według ch opowiadań nałeży się wkrótce 
spodziewać powrotu reszty emigrantów ży- 
dowskich do Polski, którzy wyjadą natych- 
miast, jak tylko uda e'ę po wysprzedaży 
swego dorobku za jaką taką cenę — zebrać 
gotówkę na drogę. : 

W gorszem położeniu znajdują się przeby- 
wający w Palestynie żydz rosyjscy, ale i oni 
oczy swe majchętniej zwracają ku Polsce. 
licząc na to, że przy obecnych rządach uda 
sig im znaleźć u nas gościnę i możność za- 
robkowania. 

Jeśli w opow adamiach ostatnich przyby- 
szów z Palestyny n'ema przesady. należy 
poważnie się liczyć ze wzmożeniem imigracji 
żydowsk ej do Poiski, co byłoby zjawiskiem 
szkodliwem zarówno pod względem gospo- 
darczym jak i polftyczarym. 
| ii 


Kronika Zagłębia. 


KALENDARZYK. 
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Kino teatry w Sosnowcu. 
grają dzisiaj: 


Udziałowy: „Na szczyt świata“. 


QOsoniste. 
Dr. Marjan Stawińsk: powrócił już z ur- 
lopu. , 


Wrażenia z Czechostowacji. 

W najbliższych dniach zaczniemy druk ar- 
tykułów „pt. „Wrażenia z Czechosłowacji” 
pióra red. Tad. Opioły, który część swego 
uriopu wypoczynkowego spędził w różnych 
stronach Czechosłowacji i po powrocie po- 
dzieli się z naszymi Czytelnikami swojemi 
spostrzeżeniami z kraju. z którym nas łączy 
coraz bliższe sąsiedztwo poiityczne. 


Konferencja. 

Jutro odbędzie się w Inspektoracie pracy 
w Sosnowcu pod przewodoictwem inż Gal- 
lotn komerencja-w sprawie  rogulacji plac 
murarzy 


Budowa dworca w Będzinie 


Jak się dowiadujemy, Ministerstwo komu- 
nikacji zatwierdziło ostatecznie pian budowy 
dworca kolejowego w Będzinie. Roboty ma 
ją być rowroczę:e jeszcze w bieżącym =€20- 
nie budowlanym. 


Podatki w sierpniu. 

W sierpniu przypada szereg nadzwyczaj- 
nych płatności podatków rządowych i komu 
nalnych. W pierwszym rzędzie dotyczy to 
podatku lokalowego za II kwártał 192% ro 
ku, w wysokości 8 proce. czynszu komorniane 
go, która to płatność wplywa 31" sierpnia. 
ugy nadzwyczajną płatnością jeet poda- 
ok od nieruchomości za II kwartal b. r. wraz 
z 50 proc: dodatkiem komunalnym, płatny 
również do 31 sierpnia. , Trzecia nadzwyczaj 
na płatność dotyczy załiezki podatku obro- 
towogo za II kwartał 1927 roku, której ter- 
miu uplywa 15 sierpnia, a to dla przedsię- 
biorstw nie prowadzących ksiąg. Podatek 
obrotowy za lipiec płatny jest również 
15 sierpnia. Ze zwfkłych płatności mies: 
nych uiszczone być winny ua/eżności z tylu 
łu podatku od uposażeń służbowych za sier 
pień w 7 dn: po dokonaniu potrąceń 


Remont szkół w Sosnowcu. +~ 


Magistrat Sosnowca przystąpił do wyre- 
montowania szkół powszechnych na terenie 
całego Sosnowca. Remont szkół ma być zu 
pełnie wykończony do 15 sierbuia zas 20 b. 


m. specjalna komisja dokona szczegółowej 
lustracji odnowionych gmachów. 


Radjotelegramy FHstowe 


Wprowadzony został w obrocie „via Ra- 
dżo-Warszawa* nowy rodzaj telegramów pry 
watnych na zniżoną opłatą pod nazwą „ra- 
djotelegramy listowe". Tekst telegramu wi 
nien być napisany w całości w języku fran- 
cuskim. Nie jest też dozwo.miem zamiesz- 
czanie w tekście radjote!egramu liczb, nazw i 
wyrazów, nie wiążących się logicznie z całoś 
cą tekstu. Porad to nadawca winien na o- 
ryginare telegramu zamieścić oświadczenie, 
że cały telegram napisany został w języku 
jawnym i że nie ma innego znaczenia niż to, 
które wynika z treści rękop'su. 


Strajk budowlany. 

Do strajkujących w Sosnowcu pracowni- 
ków budowlanych pizyląezyli się robotnicy 
budowlani w Czeladzi. Większa część robot- 
ników pracuje normalnie. Strajkujący zapo- 
wiadają w najbliższym czasie zebmnie. które 
odbędzie się w lokalu Z. Z. K. przy ul. Pił- 
zudskiogo w Sosnowcu 


Zjazd wójtów i pisarzy. 

Wczoraj odbył się w gmachu starostwa 
będzińskiego zjazd wójtów i pisarzy gm.n- 
nych powiatu Będzińskiego.  Przewbdniczył 
obradom zastępca starosty p. Bielawka. O- 
mawiano sprawę gospodarki samorządowej 
i gminnej. 


Przed zjazdem legjonowym. 

Komusikują nam. że sekretarjat Związku 
legjon'stów polskich w Dąbrowie Góm. (ul. 
Król. Jadwigi nr. 20) udziela wszelkich infor 
macyj w spmawie walnego zjazdu legjonowe 
go w Kaliszu, przyjmując jednocześnie zapi- 
sy legjonistów z całego Zagłębia ua zbioro= 
wy wyjazd do Kalisza tyiko we wtorek, śro 
dę i czwartek bieżącego tygodnia œl godz. 
17 do 19. 

t 
Piorun, 

Podczas wczorajszej burzy, jaka przeszła 
popołudniu nad Sosnowcem. uderzył piorun 
w komin trzypiętrowego domu p. Szolowi- 
cza przy ul. Modrzejowskiej t2.Zniszczone z0 
stały przytem przewody ciektryczne w całym 
domu. Wypadku z ludźmi nie było. 


Nadzwyczajia zapobiegiiwość! 

Pewne przedsiębiorstwo w Sosnowcu otrzy 
mało z miejscowego Magistratu nakaz plat- 
niczy, wzywający do zaqsłacen:a podatku od 
lokalu, który już wpłaciło za dwa kwartały 
rb. w myśl poprzednio nadesłanego nakazu. 
Poco ta podwójra praca, przecież nikt po- 
datku nie będzie płacił dwa razy? 


Wypadek autobusowy, 
Wracający onegdaj wieczorem o godz. 11 
autobus ze Slawkowa do Będzina, najechaw- 
szy na trzecim* kilometrze za Sławkowem 
na przydrożne drzewko, wywrócił się do ro- 
wu. QOdłamkami potłuczonego szkła został 
pokaleczony Majtek Izrael z Będzina (Są- 


i tczewskiego). 


Nr. 210. 


Uwadze wyjeżdającym na 
roboty do Belgji. 


W związku z/ nieporozumieniaini, jakie wy 
nikają często przy załatwianiu formalności. 
związanych z wyjazdem robotników polskich 
na roboty do Belgji, belgijskie ministeretwo 
przemysłu wydało ostatnio okólnik, dokład. 
nie wyjasniający tę sprawe. 

Treść okólnika podajemy poniżej w dosłow 
mem tlomaczeniu. 

Pracownicy polscy, życzący sobie otrzy- 
mać zajęcie w Relgj. winni zwrócić sią de 
legacji besgjskiej w Warszawie w celu otrzy 
mania wizy na ich paszporty. Wiza ta jest 
jednocześnie zezwoleniem na pobyt za okres 
czasu w n:ej wymieniony. 

Zaświadczenie o zaangażowaniu wręczone 
pracownikowi przez pracodawcę wydane w 
Belgji winno być przedstawione przez tegoż 
pracownika jako podstawa do otrzymania wi 
zy. 

Ministerstwo przemyslu pracy i opiek: epo 
łecznej zupelnie nie przyjmuje udziału w tej 
procedurze i nie może ono nadać żadnego 
biegu prośbom zainteresowanych, życzących 
otrzymać wizę tego Ministerstwa na zaświad 
czenie o zaangażowaniu.  Rozpowszechnio- 
ny pomiędzy robotnikam: polskimi pogląd, 
że fa ostatnia wiza jest inna, niezbędna dia 
otrzymania od rządu bezpłatnego paszportu. 
jet fałszywy, bowiem tylko Rząd polki 
może w każdym poszczególnym przypadku 
osądzić czy można zwolnić obywatela ņpol- 
skiego od opłaty ustalonych taks przy otrzy 
man:u paszportu 


Młodociani poszukiwacze przygód. 

* Przed kilku duiami donosiliśny o uciecz- 
ce z domów rodzicielskich dwuch chłopców 
12-letn.ego Nowaka Tadeusza i Gałęziowskie 
go Bolesława z Dębowej Góry. Chłopcy za- 
brali 100 zł, i przyszli do Sosnowca, stąd zaś 
projektowali wyjechać do Warszawy, celem 
poszukiwania przygód. Wycieczka ta skoń- 
czyła. się jednakże fiaskiem, bowiem policja 
zatrzymała nieletnich uciekinierów, oddając 
ich następnie pod opiekę rodziców. 


Zjawiska niebieskie w sierpniu, 

Słońce do 22 sierpnia w gwiazdozbiorze 
Lwa. Tuż przy niem żle widoczuy tylko ran 
kami dający się zaobserwować Merkury; Ve 
nus jako „gwiazda wieczorna“ widoczna tył 
ko do 14; Mars niewidoczny. Jowisz dobrze 
widzialny w drugiej połowie miesiąca z po- 
czątku nocy na zachodnim nieboskłonie w 
gwiazdozbiorze Ryb. Saturn widoczny na 
rołudniowschodzie w konstelacji Skorpiona 
krótko po zachodzie słońca. 
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Choroby zakaźne. 


W ostatnim tygodniu na terenie Soenor- 
ca zanotowano dwa wypadki duru brzuszne- 
go. 

- 


Usiłowanie samobójstwa. 


Apolouja Marezyńska, zamieszkała w So- 
enoweu przy ul. Wodnej 1 usiłowała wczo- 
raj ravo o godz. 5.20 popełnić samobójstwa 
przez wypicie jodyny. Z% powodu jednakże 
wypicia przea M. nieznacznej dozy jodywy 
doznała ona jedynie poparzenia. Pomocy 
udzieli} dezperatce narzeczony jej Wójcik 
Mieczysław, zamieszkały w tym samym do- 
mu, poczem o wypadku zaw.adomił policję 


Zatrzymanie złodziejki, 

Policja zatrzymała w Sosnowcu niejaką 
Czyż Marję bez stałego miejsca zamieszka- 
nia. znaną jako złodziedkę bielizny ze stry- 
chów. 


Kradzież roweru. 


Prokurowi Janowi, zamieszkałemu w Dą- 
hrowie (Szopena) nieznany sprawca skradł 
rower wartośc: 78 zł. 

Wyjaśmienie. 

W numerze „Kurjera Zachodniego” z dnia 

29 lipca podaliśmy wiadomość o wyjeżdzie 
~do Warszawy delegacji właściciel. grwitów 
Omiadzi w sprawie regulacji Brynicy. Do 
notatki tej zakrauła się pewna nieściełość, 
bowiem w okład delegacji wchodzili: burm. 
A. Rączaczek, I. Niwszporek i J. Konieczny, 
a nie p. M. Konarzewski, jak podaliśmy po- 
przednio. 


Za zadanie lekkiego uszkodzenia ciała. 

Q) Władysław Kozioł (Zofji 8) zadał w cza 
sie bójki ranę w głowę Stanisławów. Horo- 
niowi (Śiąska 21). Lekarz skwaiilikował owo 
uszkodzenie jako lekkie. 

Sad vokoiu skazał Kozla na 7 dni aresztu 


p" 


Ar. ZAB. 


Wnłaty składek 
ubszpieczeniowych F. B. 


W myśl obowiązującej ustawy wszystkie 
zastały wpłacają do Funduszu bezrobocia 
składki ubezpieczeniowe na wypadek bezso- 
bocia zatrudnionych pracowników. Sklagki 
te wplacare byly przez wszystkie zakłady 
przemysłowe jednorazowo, w ciągu 20 dni 
od chwili wypłat. W związku 7 tem jednak, 
że większe zaklady przemysłowe wypłacają 
"wym pracownikom zarobki miesięczne w 
iłwuch ratach, tj. 15 i 30 każdego miesiąca, 
przeto do kierownika Funduszu bezrobocia 
w Soenowen inż. Borkowskiego zwrócili ię 
przedstawiciee przemysłowców z prośbą o 
rozłożes'ę wpłacanych m:eięcznie sum ubez- 
peczeniowych również na dwie raty, jako 
dagodniekzyoh do zreałizowana. "Na eku- 
tek powyższej prodby inż. Borkowski opra- 
cował odpowiedni projekt, który przesłał 
do Dyrekcji F. B. w Warszawie. Projekt ten 
został w Warezawie uznany jako dobry i po 
zatwierdzeniu go. Dyrekcja F. B. rozeslała 
do wszystkich biur F. B. okólnik zezwalający 
na przyjmowanie wkładek  ubezpieczenio- 
wych w dwuch ratach, których termin wpła- 
tania upływa najpóźriej 20 dnia miesiąca 
następującego po wypiacie zarobków. nieza- 
leżnie od tego za jak: czas owe zarobki były 
wypłacone. 


Symulacja napadu. 


Hersza] Szymon z Bęłzina (Zawodzie8) 
zawiadomił policję w Będzinie, že został na- 
padnięty »a drodze z Czeladzi do Będzina 
przez dwuch nieznanych osohu:ków, którzy 
pod groźbą rewolwerów zabrali mu, 50 zł., 
poczem zbiegii w kierunku Czeladzi. Pod- 
czas opowiadania powyżej opisanego faktu 
Herszel czerwienił się i bładł maprzemian. 
Zachowanie się to wzhudziło podejrzenie i ; 
policja doszła do przekonania, że jest to tyl- 
ko zwykła symulacja napadu. Po przepro- 
wadzonem szczegółowem dochodzeniu podej- 
rzenia te sprawdziły się, wobec czego Her- 
szel został pociągnięty do odpowiedzialności 
za wprowadzenie w błąd policji. 


I 
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Pobi! właścicielkę nosidłami. | 

Q) Franciszka Kasprzyk z Zagórza poży- 
czyła ongiś mieszkańcowi Klimontowa. Kon- 
stantemu Cienkowskiemm 6 złotych. Nieda- 
wno zapragmęła je odebrać : w tym ceiu u- 
dała się do mieczkania dłużnika. Ten je- 
dnakże zamiast uiścić rależytość, zwymyślał 
Kasprzykkową i pobił ją nosidłam. od wody. 

Sąd pokoju skazał energicznego kl:monto- 
wianina na 5 złotych grzywny. 

Za obelgi. 

Q) Sad pokoju w Sos: owtu skazał za sło- 
wne znieważenie Marji Szafruga (Okrzei 40) 
— Wiktora Czarneckiego na 10 złotych grzy 
wny 


„KURJER ZACHODNI“, 


F 


Ciągle się biją. 

(7) Jan Marchewka z Dańdówk: pobił swo- 
ją lokatorkę, Aleksandrę Turiińską: Wacła- 
wa Górka z kolonji Józefów w Zagórzu stłu 
kła na kwaśne jabłko tamże zamieszkałą 
Franciszkę Pawlik, a Zygmunt Mól z Niwki 
wyłomotał swą „krajankę* Wiktorję Należ- 
niakową. Wynik dość różny, Sąd pokoju 
howiem w Sosnowcu skazał Marchewkę na 
15 złotych grzywny, Górkę na 7 dni aresz- 
tu, n Mola na 10 złotych grzywny. Wszyst- 
ko zależy od sposobu bicia i od skutku po- 
bicia. 


Samowola. 

(I) Wiktorja Pieszczyk zkołonji Okrzejów 
ka w Niwce w srogiem była utrapieniu. Bo 
co kto powie — małżeństwo Andrzej i Fran- 

Cinzka Czemiik wtargnel: do jej mieszkania 
i grożąc biciem — wstawił: swoją  ezafę i | 


— wtorek. dnia 2 


sierpnia 1927 roku. 


łóżko, a potem swoje zacne osoby. 

Od czogóź jednak „oleum ricini“ w glo- 
wie? Piezczykowa wiosła skargę do Sądu 
pokoju w Sosnowcu, a ten skazał każde z 
małżonków na 5 5 złotych grzywny za samo- 
wolę. 


Pierze, obelgi i grzywna. 

(D Jak to tam było z tem pierzem — nie- 
wiadomo, dość, że mąż Katarzyny Krzyszto 
fikowej z Gołonaga, otrzymał list od Marjan 
ny Kwiatkowulkiej (Niwka, ul. Szosowa), w 
której owa niewiasta donosiła, iż Krzysztof 
kowa skradła jej 3 kilogramy pierza. Mąż 
żonie pokazał list, to zaś przyjechała do Niw 
ki, aby rozmówić się z Kwiatkowską. 

Ledwo ją jednak niwczanika ujrzała obrzu 
cila ją stekiem obelg. Zapłaci za to 15 złę- 
tych grzywny, mocą wyroku Sądu pokoju w 
Sosnowcu. 


Strajk sezonowych robotników [mm 


340 ROBOTNIKÓW PORZUCIŁO NAGLE PRACĘ. 


O dluższego już czasu sezonowi robotnicy 
kolejowi, zatrmdnien: przy robotach na 9 od- 
cinkach drogowych: Sosnowiec, Radomski i 
Warszawski, Będzin, Dąbrowa, Gołonóg, Ząb 
kowice, Łazy, Maczki i Gołonóg zwracali się 
do dyrekcji P.K.P. w Warszawie z szeregiem 
żądań. Najważriejszemi z nich «ą: poprawa 
zarobków o 40 proc., ubezpieczenie oraz po- 
moc lekarska. 

W drugiej połowie ub. miesiąca dyrek: «ja 
warszawska przyznala robotnikom jedynie 
podwyżkę płac dziennych od 20 do 40 gro- 
szy. Na wiadomość o podobnem załatwie- 
niu wysuniętych żądań, wśród robotników 
sezonowych nastąpiło pewne wzburzenie, 
którego rezultatem byla konferencja delega- 
tów robotników, zatrudnionych przy robo- 
tach na terenie wyżej wyliczonych odcin- 
ków drogowych. 

Na konferencji tej nie powzięto żadnych 
konkretnych uchwał i miano je dopiero po- 
wziąć na ogólnem zebraniu pracowników ko- 
lejowych. poświęconemu szczegółowemu 0- 
mówieniu poprawy warunków ekonomicz- 
nych ogółu pracowsików kolejowych. 

Zebranie to do dzisiejszego dnia nie odbyło 


się jeszcze. Wczoraj zaś rano robotnicy za- 
trudniemi przy rohotach drogowych odcinka 
będzińskiego przerwałi pracę, poczem udali 
wię do $os.owca, zbierają po drodze wszyst- 

kie grupy robotnicze, zajęte na terenie od- 
cinka Sosnowiec warszawski. W ten sposób 
pracę porzuciło ogółem 340 robotników. 

W Sosnowcu sirajkujący udali się do in- 
żywiera Dojlidy, kiorownika robót, przedsta- 
wiając mu wysunięte żądania, a mianowicie: 
podwyższenia zarobków o 25 proc., zapisa- 
nia wszystkich robotników kolejowych sezo- 
nowych w poczet członków Kasy chorych, 
urłopów, oraz zastosowania ustawy ubeznie- 
czaiłowej. 

Z podobnem. żądaniami strajkujący wy- 
stali delegację do naczelnika dystansu w 
Ząbkowicach. 

Robotnicy zatrudnieni przy robotach w o- 
brębie pozostały ch odcinków drogowych pra 
cowali wczoraj normalnie. 


Wezoraj zastrajkowało również w Sosnow 
cu 60 stolarzy i murarzy zajętych przy ro- 
botach, prowadzonych przez kolej, 


0 litość nad wycięczkowiczami. 


KONIECZNOŚĆ UŁATWIENIA KOMUNIKACJI Z PODMIEJSKIEMI OKOLICAMI. 


Każdy Zagłębinnin chętnie korzysta ze 
świąt i niedziel, aby wyjechać gdzieś na 
świeże powietrze i zaczerpnąć w płuca ożyw 
czej, ieśnej atmosfery pozbawiorej kurzu, py 
łu węglowego i miazmatów  chorobotwór- 
czych. Wyjeżdża tam, gdzie słońce jasna 
świeci, a nie przenika mdlawym promieniem 


ï 


la Podhalu i w Pieninach. 


Lepiej i taniej niż... — Młodociane łaziki. — l 
Lowce patrągów. — Tam edre Kostka Na- 
pierski zęby wyszczerbił. Grarownica w 
Niedricy. Na czółnach przez Piemny. — 
Nas zagranicą. Kozy szczawnickie. — 
„Memento mori" w*niewłaściwem miejscu. 


Jak długie i szeroke Podhale, wszędzie 
lanem docierają letncy, W kadłej wsi znaj- 
dzie ich łazik, żadna ustroń górelka bez ich 
gwaru n'e obejdzie się. Jeśli ot'cjalna staty- 
styka liczy w Zakopanem 5000 t. zw. gości 
w lpeu, to na calem Podhalu, od Tatr aż po 
Gorce. jest ch conajmnie cztery razy tyle. I 
jakoś wszysuy wyżywą się dostatnio w tej 
chndej połaci kraju, a koszt pobytu mniejszy 
tu niż mp. pod Olkuszem czy Slaakowem. 
Gdy się nadto porówna czyste i piękn e urzą 
dzone domostwa góralskie z nędznemi chata 
mi pod Oikuszem, to trudno sg spierać, gdzie 
lep ej i przyjemniej spędzić lato. 

Obok lemików widzi się na Podhalu całe 
gromady młodych i młodocianych turystów 
z całej Poki, ubiorem wskazujących zazwy 
vzaj na harcerskie ch pochodzenie. To tazi- 
kawanie wakacyjne w porównanu z latami 
poprzedniemi rozpowszecha ło się n ebywale. 
Niema ws ni drogi, gdzicby się n'e spotkało 

kilku młodych brzdąców, z wielk'm baga- 
żem na plecach, rzetelnym kosturem w gar- 
ści i ogorzałą twarzą, ma której maluje się 
jawność siebie 3 radość... łażenia. Um'cją ci 
mal: nawet spacerowicze urządzić sę w dro- ; 
dze tanio | wygodnie. zaw-ze jak ms psim wę 
chem trafią ma nocleg do najlepsze: chaty, a . 


na mapie to małe bractwo. które niedawno l 


jeszcze w piasku arzehało. to tak czyta. iak I 


zawodowy czytelnik map w sztabie general- 
nym. 

Ten samorzutny ruch turystyczny wśród 
najmiodzego pokolenia zasługuje ma najwię | 
krze poparc'e, gdyż uczy młodzież miłości oj 
czyzny, wyrabia samodz elność i odwagę ży 
cową. A gdzie jak gdzie, ale na Podhalu 
może sobie ten : ów szkrab spokojnie wędro 
wać. bo nkt mu tam krzywdy nie zrob, a 
każdy wępomoże radą i dobrem słowem. 

— Pozierajcie hań. jaka to mucha lezie— 
użali wię czasem górarka — ma patyku, to jak 

na koniu iep'e' byłoby, haj! 

Inny maród ciekawy, jak: się spotyka na 
Podhaiu — to ławce qetrągów i łososi. Cen- 
ne te ryby żyją goto w górnym Dunajcu i 
jego dopływach, najwięcej zaś między No- 
wym Targem a Czorsztynem. Amatorzy, 
którzy się tu latem zjeżdżają z całej Polski 
chwytają je na wędk: w pojedynkę, 8 a takich 
rybołowców spotyka się najwięce. koło Łopu 
samej, Harkłowej i Dębna. 

Podobmo pożyteczna ta zabawa znakomi- 
cie uspokaja nerwy, a że uczy c'erpliwości i 
wszczep a optym zm, łatwo można domyśleć 
się. patrząc na „pstrązowców* przy roboc e. 

Rzucił ci taki jegomość. z reguły ponad 
czterdziestkę l'czący, wędkę na rwącą wodę 
i patyk w garści trzymając — idzie z bieg em 
rzeki za swą wędką. Sarlzi po ostrych kamy 
kach. tu i ówdzie wiekszą przeszkodę biorąc. 
hygjen'cznym przeskokiem. a oczy wlepł w | 
wodę i pogodnie wybałuszył, wypatrując zdo 
byczy. Gdy 1ak parę godzin pochodzi, to i 
apetyt się wzmaga. i sadło 2 latami gdzie | 
niepotrza narosłe spada, a czasem i pstrąg ' 
sią ultuje nad rybakiem i etaje się zdj 
wodem radosnego okrzyku i k Ikudniowych 
przechwałek. | 


Stąd niedaleko do Pienin, które się zaczy 
naia u Czomztyna. odzie zamek stał przed 


przez grube warstwy anujących się dymów 
i na atomy rozpylonego węgła, zamiast zdro- 
wia, przynosząc wyc.eńczenie i osłabienie. 
To też tłumy zagłębian zapełniają dworce 
kolejowe w dni wolne od pracy, udając 
się do podmiejskich okolic. Zdawałoby wię, 
że wszyslkie czynniki, w których mocy leży 


wiekami Zawiszy Czarnego. W tych stro- 
nach było główne sedlsko abómietwa ta- 
trzańskiego, a w murach zamku czonsztyń- 
skiego często gazdowali przewódcy bandy 
nawet całych armij zbójnickich. 

Pod zamkiem — na dróg skrzyżowamiu — 
by odów eżyć dawne tradycje narodowe obe 
eny właśc ciel Czorsztyna hr. Droho'owsk: o 
sadził żyda — szywkarza, gdzie conieco po 
krzapiwszy się w towarzystwie często pija- 
nego przewodmika ruszyć należy, na obej- 
rzenie romantycznych zrębów przeszłość, na 
których w roku 1651—2 zęby sobie szczer- 
bił sławny Kostka Napierski. Wódz góral- 
skiej awangardy Bohdana Chmielnickiego 
na czele górali ogn em smolnym wykurzył 
-tąd żyda "Haba, któremu starosta Burakow- 
ski puścił zamek wraz a całem jego dostojeń 
stwem w dzierżawę, a potem zdradą wzięty 
przez wojska biskupa Gembckiego — na pa 
lu zginął w Krakowie. 

— Haj! — rzecze przewodnk — odsunął 
rygiel zdradny kompan Kostki, jak on się 
odwrócił i chustą łeb „obie skrwawiony prze 
w'ązywał. 

Z dawnych murów Czorsztyna widać na 
węgier-km dawniej brzegu — dziś wraz z 
część 4 Spisza do Polski przynależny zamek 
Niedzicę. sławny stąd, że tu z worków zesy- 
pali słudzy króla Kazimierza Jag ellończyka 
37 tysięcy kup groszy czeskich, pożyczonych 
ma zastaw Spisza Zygmuntowi Luk-embur- 
gowi. 

Dawniej można było zamek oglądać i jego 
ciekawe osobliwości. m.i.salę tortur pańszczy 
źmiamych, obecne jednak zabrana wstępu 
wściekła madz arka, hrabina Salmonka, któ 
ra w ten sposób mści się podobno na etaro- 
-twie w Nowym Targu za jakieś rzekome 
wstręty paszportowe. Baba ta o ugposob'e- 


. 
SPOR POPE E 
fłatwienie ludności w wycieczkach, a w 
pierwszym rzędzie kolej, powinny iść z da. 
leko idącą pomocą. Jednak tak się nie dzieje 

Dla tysięcy wycieczkowiczów e 
ny jest jeden pociag wychodzący o godz. 6 
rano do Sędziszowa, a powracający o godz. 
11 wieczorem. Pociąg, składający ię zale- 
dwie z kiiku wagonów, nie może pomieścić 

tysięcznych rzesz łak'ących św ieżego powie- 
trza. To też dzicją cię «skandaliczne sceny i 
cud doprawdy, że obyło sę dotychczas bez 
jakiegoś tragicznego wypadku. ~“ 

W przedziałach obiiczonych maksymalnie 
na 15 osób, mieści się po dwadzieścia kilka, 
Nie obywa się przytem bez bójek, awantur, 
krzyków. 

Władze kolejowe niewątpliwie zdają eo- 
bie sprawę z niedostatecznej ilości wagonów, 
bowiem w ostatnią niedzielę doczepiono je- 
den wagon. Cóż z tego jednak, gdy wagon 
rosyjski okazał się za szorok: i w Strzemie- 
szycach go odczepiono. Doczepiono wpraw- 
dzie inny, ale niesposób opisać tego, co się 
działo przy tej zamianie wagoru. W Bu- 
kownie, Slawkowie, Olkuszu pozostało mnó- 
stwo osób, które nie mogły znaleźć wolnego 
miejsca. 

Trzeba mieć litość nad biednymi letnikam: 
i wycieczkowiczami. Władze powirny ‘éé na 
rękę, a nie utrudniać. Tak, jak się to dzieje 
na Zachodzie, a nawet o miedzę położonyim 
G. Siąku, gdzie uruchamia się na okres let- 
ni szereg pociągów, zaś wycieczki, składają- 
ce cię z kilku osób, otrzymują bilety” znilko- 
wę. Czyżby nie moż:a było tego zrobić dla 
Zagłębia Dąbrowskiego, którego mieszkańcy 
tak bardzo, bandzo potrzebują choć na kilka 
godzin odetchnąć atmosferą czystą i zdrową? 

Również niezmiernie uciążliwe jest kupo- 
wanie biletów na takich stacjach, jak $ław- 
ków, Bukow:o, Olkusz, Rabeztyn, Wolbrom, 
gdzie sprzedający bilety jest jednocześnie u- 
rzędnikiem ruchu. Jeszcze kilometrowy ogo- 
nek stoi przy kasie, gdy kasjer rzucając 
wczystko pędzi na stację, ponieważ nadszedł 
pociąg. 

I wreszcie jeszcze jedna rzecz. Sejmiki czy 
gminy nie nie uczyniły w tym kierunku, aby 
drogi choć trochę były podobne do dróg, aby 
choć w części ułatwić dostęp do wei i dalej 
położonych od etacji i umożliwić aprowizam 
cję. Pod tym względem nie uczyniono nie, 
dosłownie nic. Obraz rędzy i rozpaczy. A 
byłoby to z podwójną korzyścią: : i dla let- 
ników i dla miejscowej ludności. 


Kronika Olkuska. 


Rekrutacja gómików do Francji, 


We wtorek dnia 9 bm. do Olkusza przybę- 
dzie przedstawiciel PUPP. w Sosnowcu. oe- 
lem przeprowadzenia rekrutacji górników i 
pomocy górniczej, chętnych na wyjazd do 
robót w kopalniach francuskich. 


WEP TRE ENZO YZ Z WRON SO © W W OOO cz A o co co oem 6 oe OB 
<kiemi etrasznie pyskuje, jak ujrzy kogokoł 
wiek podle awych opłotków.To też ten i ów 
idąc tędy wiecz., pnzeżegna się pobożnie i 0- 
gigila sę toż e, czy gdzieś z góry nie zje 
dzie ma miotle jakaś czarownica złośl wa, 0- 
piekunka murów zamkowych. 

Kto (uż jest w tych stronach, mis przeja 
chać na ozółnach całe Pieminy. Droga trwa 
parę godzin, bo to jest na co pogapć aę, a 
trudno nie wstąp édo Czerwonego Klasztoru 
(po stronie czeskiej), żle mie zatrzymać się 
na Zbójeckim Skoku, kędy Jano- k skakał o 
żerdzi przez Dunajec, gdy go żandarmi wę 
gierscy ścigali, a wszędzie trzeba głowę do- 
brze zadzierać w górę, by utrwalić eob e w 
pamięc: główne boda’ szczyty Pienin: Trzy 
Korony, Mniohy, Cukrową Głowę, Sokolicę, 
Czartezik td. 

Niemasz w Polsce piekniejmej jazdy nad 
tę podróż czółnam: — wśród szum.ących roz 
głośnie fal Dunajca, które jak węże nastąpio 
ne jeżą się z pod czóma ji wyginają kabłą- 
kiem chlupiąc zjadliwie po nogach ukrytych 
w korycie czółna. Człowiek chciałby tu 
wtłoczyć przez rozwarte oczy mszystek urok 
dzik ej przyrody i w pers wchłonąć wszy 
stek rozpęd czótna, które ekacze z fali ma fa- 


lẹ, mijając ekały podwodne i niesamowite, 


zakręty. 

Podróż kończy się pod Śzczawn. cą, sk gd 
—gdy dzień jest pogodny — at do poisk e; 
rampy granicznej podchodzą tamtejsi ku- 
raojusze i zachwycając się wdziękami okoli- 
cy i okol czności taką często snują gawędę: 

— Saloie, patrz, ja już zagran cą... 

— A masz przepustkę na prawą nogę? 

Niekiedy kuracjusze nietylko „z jedną na 
gą“ ale z całym tułowiem przechodzą... za- 
granicę, aż do bufetu po stronie czeskej, 
gdzie po wypiciu szklanki piwa pza kartki 


niu zgryźliwem otoczyła się napisam: węgier | zagram czne do Łodzi, Będzina, Brodów i 


Kronika Zawiercia, * 


Chodniki na ul. Paderewskiego. 


Ulica Paderewskiego w Zawierciu jest po- 
apotu z ul. Trzeciego Maja jedynym terenem 
dia wieczornych spacerów, należy dodać, te- 
renem dość niebezpiecznym. Oto gęsto ro- 
snące drzewa i słabe w tem miejscu oświet- 
lenie potęgują "iebezpieczeństwo, grożące 
spacerowiczon w postaci nienakrytych écie- 
ków do rymsztoka. Deski położone tam są 
jedynie na szerokości 8 płyt trotuaru. gdy 
"cały chodnik. wybrukowany kamieniami. ma 
parę metrów szerokości. Nieopatrzny, a prze 
łewszystkiem nieobeznany z lokalnemi zwy- 
czajami przechodzeń łatwo tam może ulec 
wypadkowi. Może właściwe władze zajmą wię 
tą sprawą : nakryją kanały dopływowe na 
całej ich długości, do czego są zresztą do- 
Etógownne. 


Z ekranu. 

Bywalców kina „Stella“ spotkała miła nie 
Fpodzianka. W czasie dwu tygodni przerwy 
w wyświetlaniu obrazów zostało oso grun- 
towne wyremontowane j zrekonstruowane. 
Przedewszystkiem więc gustownie odmalowa 
no śćany widowni, otuowiono również po- 
czekalnie, ioże zostały rozszerzone j dosto- 
sowane rozmiarami do zapotrzebowania, wre 
szcie obito je nowemi pukryciami. Specjalna 
instalacja westylacyjna zapewniła na okres 
upałów doplyw powietrza na widownię. 

QCmlość zyskała ogromnie i zuwierciąnie, 
których jedyną rozrywką jest kino zyskali 
lokal postawiony na poziomie europejskich 
wymagań. 

Należy dodać. że dzialalność rozpoczęto 
świetnym fiimem „Nad pięknym, modrym 
Dunajem”. Barwne | pogodno życie Wiednia 
idzie tam o leprze w stworzeniu nastroju na 
sali z mistrzowską grą pary aktorów tej mia- 
ry, co Harry Liedtke i La Mary. 


Kradzież. 

Wo wsi Czarnej Strudze nieznani sprawcy 
zakradli się przez otwarte okno do mieszka 
nia Antoniego Kołodziejczyka, kradnąc wię- 
kszą ilość garderoby.  Wszczęte śledztwo, 
idąc za stopami złodziei, doprowadziło do 
odnalezienia części garderoby w lesie ja- 
worznicdkim. Skradzioną resztę określa po- 
azkodowacy na 1000 zł. 

Pożar. 

We wei Moczydło wybuchł pożar. którego 
pastwą stał się dom nueszkalny Władysława 
Caconia. Straty wynoszą 1200 zł. Przyczyną 
pożaru nieostrożne obchodzenie się z ogniem. 


Przy pracy. 

Robotnik fabryk. Erbego. Józef Borowik, 
zamieszkały przy ul. Topiel, spadł z kranu 
elektrycznego, z wysukości 8 metrów. Skut- 
ki upadku były fatalne. Borowik padł głową 
na garnek żelazny, wskutiuk czego uleg} pe- 
kmięciu czaszki. W drodze do szpitan zmaril. 


Diwocka. 

— Ach! Salcie. jak tu ślicznie zagranicą! 

O Szczawnicy powiedział baw ący tu czę- 
ato Frenkiel: 

y Jest tu % procent żydów, 5 procent 
fs ęży z ja! 

Do tego określenia dodać jeszcze można, 
że wody tutejsze przywróciły mbrow'e mie- 
jednemu i że zastugują ma lepszą opieke. O 
bamy właściciel niew ele dba o racjonałną 
rozbudowę tego zdrojowiska, które nozba- 
wione naieży, tych urządzeń mie rozwija wię 
tak, jakby malożała się spodziewać. Najcieka 
wszem tu..urządzoniem są..kozy ` ich dojenie 
wez, Za każdą kożą, które tm stoją prit- 
wie jedna za «rury ma chodniku, przysiasla 
pastuezka i doi wprost do garmiszka, który 
przyniósł kurachsz. Koza jedna wywtareży 
da «ztorech kuracjuszów, stąd można łatwa 
ahliczyć, że w Szczawnicy bawi okola pół- 
trzecia tysięcy samych żywłów. 

Te sama wody co Szczawnica posiada Kro 
Frienko. stąd łutwy ‘œt przystop ma szczyty 
Penm i do chutrakterystycznej pustelni, 
gdzie żyje w habicie mąż brodaty, chętnie 
cząstnjący swych gośw herbata, Kto wira- 
pał się na to odludzie skalne, zobaczy ruiny 
samiku św. K ngi, jej postament w skale wy 
drążonej unverzczony i dzówne zwyczaje pi 
etelmika, który w tmumio tu sypia i całą swą 
izdebkę w trup e czaszki wyrzeżbił. 

— Memento mori! — chciałby zarzczep:ć 
w duszy łudzziej mąż ów niesamowity, a tu 
się żyć chce i człek s ę czuje wielkim panem. 
gdy stanie na szczycie Trzech Koron, ujrzy 
w dole u stój swych eeledynową wstęgę Du 
najca, wszystkie inne szczyty Pienin, cały 
Spisz. a wreszcie wzrok emój oprze na sćnej 
krawedzi niehoiycznych Tatr. 

Pięknicjszego «fdoku niema w exłej Pol- 
GCB. T. Om 


„KURJER ZACHODNI”, — wtorek. dnia 7 sterpn a 1925 rakm. 


Loterja państwowa. 


ILE KOSZTUJĄ LOSY, A ILE SIĘ WYGRYWA? 


Każdy człow dz dąży do qolepezena swe 
go bytu. Nie więc dziwnego, że więjka część 
ludzi pragnie dorobić się tanim kosztem. 
szczegóinie, jeśli ta nie jost połąęzone z ni- 
czyją krzysdą. Jednym z takich eposobhów, 
to gra w ioterję. 

Wobec wietkiej liczby ludzi, grających 
w-zedzie w loterję. prawie wszystkie pań- 
stwa europejsk'e zaprowadz ly rmłasne lotenje 
państwowe. Loterje te mają tę jedną doda- 
tnig} stronę: chronią one grających od niesu 
miennej spekatacj. Bedae wlasnością pan- 
stwa i pol tegoż kontrola pozostając. zaipe- 
waja grającym maks mum „oldmości wpe- 
kmliacyjnej”. 

W Pokve pos'adsmy również lotenję pań- 
gtnwową. Na rok Weżący przew:duje zarząd 
tej ioterj! sprzedaż w pięciu klasach 906.000 


a 


losów, po 40 zł.. za ogólną sumę 36.240.000 
zł. Z tego widzmy, że co trzy:lziesty czło- 
wiek w Polsee gra w loterję. Z tej ogólnej 
wym en'onej sumy przypada ua wygrane lo- 
ry 28.982.000 złotych. Ponieważ jednak ol 
tych wygranych władza łoterj; państwowej 
pierze 20 procent prowizji, co w danym wy 
padku wynosi 56.789.000 zł, przeto faktycz- 
nie wygrane i wypłacone eumy wynoszą 
23.194.000 zł. © wpłaconych tedy przez gra- 
jących sum, wygrywają oni 64 procent, re- 
szia zaś 26 procent idzie na koszty admini- 
stracyjne oraz jako czysty dochód do skarbu 
państwa. 

Administracja wraz z kosztami i reklamą 
kosztuje rocznie 4.461.000 zł. reszta zaś 
8.757.000 zł. to czysty dochód państwowy. 


YCIE GOSPODARCZE. 


Rozwój automokilizmu w Polsce. 


NA 27 I PÓŁ MILJONA SAMOCHODÓW NA CAŁYM ŚWIECIE, POLSKA POSIADA 
ZALEDWIE 16.554. 


Statystyka samochodowa ostatnich lat wy 
kazuje nareszcie i w Polsce, hędącej dotych- 
czas etale „niemowlęciem automobilowem'", 
pewne polepszenie się stanu rzeczy w tej dzie 
dzinie. Gdy jeszcze w roku 1924 liczba samo- 
chodów wynosiła niecałe 8.000, to. według 
etatystyki na dzień 1 sierpria rh.. samocho- 
dów w Pose było 16.564. pojamlów zaś me 
chanicznych woróle 19.655. Do końca 
roku liczba ta przekroczy przypuszczalnie 
17.000. 

W nposzczązólnych województwach stosun- 
ki przedstawialy się jak następuje: W War- 
szawie — samochodów 8.184, motocykli 381. 
w województwie Warszawsk'em — samocho- 
dów 1123. motocyki: 79, w województwie 
Krakowskiem samochodów 1253, -motoeykli 
381, w województwie Poznańskiem zamo- 
chodów 2966. motocykli 637, w woj. Ślą- 
skiem samochodów 1926. motocykk 614, w 
województwie Pomorskiem — 1155 i 382. w 
województwie Łódzkiem — 1133 : 104. w wo 
jeództwie Lwowskiem — %66 i 125, w woj. 
Kieleckiem -— 840 i 128, w woj. Biauloetoc- 
kiem — 275 i 31. w województwie Wileń- 
skiem — 245 i 17. w województwie Lubel- 
kiem — 315 i 82, w województwie Ńtansła- 
wowskiem — 1% i 38, w woj. Wołyńsk'em 
— 188 i 80. w woj. Nowcegrodzkiem — 80 i 
8. w wój. Polesk'em — 68 i 11. w woj. Tar- 
<opolskiem — 57 i 24. 

Ogókim samochodów 16.554, motoryki: 
3.022. 


ILE SPROWADZAMY? 


Jeżeli idzie o import samochodów do Pol- 
eki, to w r. ub. sprowadzono najwięcej sa- 
mochodów osobowych (w kwintalach) 4.336 
kw, z Danji, następnie — 3222 kw. z Włoch, 
2.141 — z Francji, 999 — z Anstrji, 892 — 
ze Stanów Zjednoczonych A. P., 678 — z 
Niemiec © 716 — 2 innych krajów. Ta prze- 
waga w Danji tłomaczy cję tem, iż przyeho- 
dzi z niej do Polski większość samochodów 
amerykańskich (w Kopenhadze jest filja fa- Í 


Kronika go 


NACZYNIAMA ELJOWANE ZNAJDUJĄ ' 
SILNY ZBYT. Rynek wewnętrzy ala prze 
mysłu naczyń emaijowanych uległ w camu 
ostatnich miesięcy znaczueniu rozszerzeniu, 
co tłomaczy e'e zwiększeniem zbytu «a pro- 
wincji, szezegómie na wè. Pozatem eksport 
naczyń emaljowanych które na rynkach za- 
granicznych maja bardzo dobr} opinję rów- 
nież wzmnązł się. specjalnie na rynkach buł 
kańskich. Blekiego i Dalekiego W chodu. 
Przemysł naczyń emaljowanych pracuje dhee 
nie w pelnej sjrawsożej przemysłowej na pn 
krycie znacznych zamówień. 

STATYSTYKA ZAKŁADÓW PRZEMY- 
SŁOWYCH. Rząd przygotowuje rozporzą- 
dzenie o statystyce zakładów  przemysło- 
wych. 

PRACE KOMISJI ANKIETOWEJ. Kole- 
gjum cukrowe kom'eji ankietowej do bada- 
uia kosztów prodtkeji przystąpiło do bada- 
mia cukrowni Chodorów pod Lwowem 

W bieżącym tygoduiu rozpoczęte 


m O O O OO O O a 


będą 


badania hut żelaznych na Górnym Śląsku. | 
Badania przemysłu węglowezo na  Górsvym I 


Ślasku są już w pelnym toku 


bryki Forda). Samochołów ciężarowych przy 
wieziono najwięcej z Francji. autobusów 7 
Niemiec. motocykli ze Stanów Zjelrowzo- 
nych. Ogółem w r. 1926 sprowadzono do Pol 
ski pojazdów mechanicznych za 13.191.000 
zl, gdy w r. 1925 — za 23.036.000 zl. Zniż- 
ka ła iłomaczy się ograniczeniami celnemi, 
przywozowemi kryzysem gospodarczym w 
r. ub. itp. 
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O`ile stosunkowo do lat ubiegłych staty- 
styka roku ostatniego wykazuje w Polsce pe 
wien krok naprzód, to wobec ogólnej liczby 
samochodów na świewie (27 miljonów 507 ty- 
sięcy 967) oraz wobec statystyki innych 
Taństw. automobilizm Poski wygląda wprost 
śmiesznie. (ho przy naszych niecałych 16 i 
pół” tysiącach samochołów na początku rb. 
5tany Zjednoczone miały ich 22 miljony. 
Wielka Brytanja 984 tysiące, Francja 901 
tys. Kanada 820 tys., Australja 361 tys., 
Niemcy 318 tys., Argestynma 222 i pół tys. 
Włochy 150 tys. Beigja 130 tye.. Nowa Ze- 
landja 128 tys., Brazylja 104 i pół tys., Indje 
100 tys. Niewielka stosunkowo Szwecja 99 
tys., nawet Danja miała 63 tys., Anstrja 27 
tys.. półnoena Irlandja 20 tys., Czechosłowa 
cja 23 tys. W dkræie tym Stany Zjednoczo- 
ne miały akoto 80 proc. ogólnej liczby samo 
chodów całego Świata. gdy wszystkie inne 
kraje razem wzięte zaledwie około 20 proc. 


PRODUKCJA. 
Pod względem produkcji prym trzymala 


— 0 m - 


oczywiście również Ameryka, której přulu- * 


keja (Stany Zjednoczone) łącznie z Kanadą 


wyrosiła w r. 1926 samochodów osobowych : 


3.920.535, samochodów ciężarowych 535 ty- 
sięcy. Produkcja ta rozwija zię jeezeze w dal- 
szym agu wobec ostrej konkurencji pomię- 
dzy Fordem a innemi fabrykami samocho:o- 
wemi, które się w taj walce zrzeszyfy w po- 
tężne koneorcja. 


spodarcza. 


KOMUNALNE KASY OSZCZĘDNOŚCI. 
Przez wladze centmire został opracowany 
wzorowo statut komunalnych kas oszczałnaś 
ci, na którego podstawie. po przyjęciu go 
przez Redy miejskie, będą fumkejonowaly 
i działy komnnaine kasy oszczędności w po- 
szczególnych miejscowościach. 

BILANS HANDLOWY NIEMIEC. 
dowa statystyka niemieska wykazuje, że IY- 
lans handlowy zagraniczny Nietniec za 2. m. 
zamikenięie żwyżiką. inporta towarów cad ck- 
sportom w wysokosci 24 my. nik. Import 
artykułów żywnościowych i truuków w tym 
samym okresie zwiększył się o 16 milj. mk., 
import surowców į półfabrykatów o 10 milj. 
Zwyżka przywozu nad wywozem za piern- 


Urzo- 


sze półrocze r. b. wynosi 1.088 miij. mk. W. 


związku z ogłoszeniem bilansu handlowego 
na giełdzie wastąpił znaczny spadek walo- 
TOW. 

ZASIŁKI DLA BEZROBOTNYCH. Na 
ostatniem posiedzeniu komóeji zarządu głów 
nego Funduszu Bezrobocia uchwalono powo 
lać do zarządów obwodowych i komiecyj od- 
wolawozych w szeregu miekoowości przedsta 


' ostatniego 


ArSTOP 


wicieli organizacyj pracowników  umy-ło 
wych. Zarazem nchwaiono przedłużyć w ezt 
rogu miejscowości okres zasitków dla be 
rorobotrych pracowników umysłowych de 
26 tyrodni. 

Wiloszcie uchwalono także wystąpić da p 
ministra pracy z waioskiem o wypłacanie za: 
pomóg z państwowej akcji dorażnej bezrabe 
tym pracownikom umystowym na nowej pod 
stawie bardziej dogodnej dla za'nteresowu 
nych. 


SEZON NA RYNKU MEBLI ŻELAZNYCH 
przeszedł pod znakiem bardzo pomyślnej kon 
jurktury. Zapotrzebowanie wzrosło w tyi 
roku w porównaniu z rokiem 1906 o prze- 
szło 50 proc. Obecnie ruch jeet nieco slab- 
szy, jednakże kupcy, zwłaszcza  prowincjo: 
nalni, zaojaieują się wciąż jeszcze w świeży 
towar, pomoważ skłągly «y wyczerpane. Ry 
nek kousynfuje prawie wyłącznie meble kra. 
jowe, produkowane w dwuch większych » 
kiiku maiekzych fabrykach. Nieznaczną ty: 
ko ilość mebli luksusowych sprowadza się 2 
Wiednia, a mebii medycz ych z Szwajcarj 
i Nimes, ostateczne ochrona celna nie 
dopu-zeza do większego "nportu. Wyroby 
nasze e nieco droższe o!l zugran'cznych, Cu 
<lodobroc: jednak, dorównywawają im w zu 
pelności, a nawet je przewyższają, Ceny 
podożosły się 1 kwietnia hr. wskutek podwyż 
ki cen żelaza o 5 proe.. od kwietnia jednak 
utrzymują się na uiczm'enionym poz.omi*. 
Warunki sprzedaży: dla stalych i solidnycł: 
odbiorców kredyt weksłowy od 3 — 6 mic 
cie gotówkowe w wywokości 20 — 40 proc. 
reszta zaś na weksle z termincan do 3 miesie- 
cy. Eksport naszych mebli żelaznych jest 
dość wielki i kieruje rię do krajów nadhuł 
tyckich, Palestyny. Persji na Dalk 
Wseliód. Na jmnych rymkach konkurencji 
wyrobów acgiejskich i niemieckich jest zbyt 
wieka. Odhiorey zagraniczni płacą 25 
30 proc. gotówką, na resztę zaś otrzymują 
kredyt, dochodzący do 6 miesięcy. 


760 ROBOTNIKÓW POLSKICH ZNAJ 
DZIE PRACĘ WE FRANCJI. Państwow! 
urzedy pośrednictwa pracy otrzymały z Fran 
cj zypotrzebowanie na 760 robotników pol- 
skich. Z tego 360 robotników znajlae zatru 
da'enie w kopalniach, a 300 w rolnictwie. 

Odjazd robotm ków do Francji na tapi spe. 
c'alnemi pocągami z Myslowice w dniach 3 
i 23 eierpmia. ' 


Z gieldy warszawskiej. 


CEDUŁA Z DNIA 1-8. 


AKCJE: Bank Dyrkontowy 120.00. Ba" 
Handlowy 6.70. Bank Polski 139.235 —1 99.56 
Sila : Śwratło 14.00, Częstocice 3.10. Cukier 
4.85—4.90—1.85, Wysoka 116.00—115.00 
Węgiel 91.25—91.30—91.09, Nobel 48.50 — 
49.00-— 18.75, Borkowski 3.15, Lilpop 29.00— 
29.20, Modrzejów 9.10—9.00-4.15, Ostro- 
wiecki 80.00—82.00, Rudzki 2.35—2.37 — 
2.38. Starachowice 57.00—57.75, Ursus 16.25 
/śeieniewsk: hez kuponu za 25 i 26 r., Zawie 
cie. 38.00—33.25--33.00, Żyrardów 17.00. 


WALUTY I DEWIZY: Dolar 8.91 i pii 
Nowy Jork 8.98, Londyn 43.14, Paryż 35.1: 
i pół — 35.07 i pół. Wiedeń 125.95, Praga 
26.51, Włochy 48.70, Szwajcarja 172.32 i pół 

"Tendercja dla akcyj niejednońta, a dk 
walut nieco mocniejsza. 


PCZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia |-go sierpnia 1927 roku. 


Żyto nowe 31.00-38.00. Pezenica 51.50— 
5150. Jęczmień zmowy 33.00—A.50, Owie- 
10.25 41.25. Ospa żytnia 28.00 29.00, spe 
p zenna 26.00. Mąka przonna 65 proc. 70. 

82,00. Rzepak 56.00—58,00 

Usposabienie spokojne. 


Ze sportu. 


T. S. „DĄBROWA — K. S. „SARMATA' 
6:5 (6:3). W ub. niedzielę powyżeze drużyny 
rozegrały w Wolbromiu rewanżowe zawndy 
a mistrzostwa kl. ©. Obie drużyny wystąpiły 
w najsilniejszych *kladach z chęcią wygrania 
za wszelką cenę, Widzialo się też waikę nie- 
tyiko «' użyn o puńkty, ale także į sympaty“ 
ków k'ubowych. posądzających sędziego c 
różre niedokładnośc.. W drugiej połowie zo 
stały zawody pczerwane na parę minut, z pc 
wodu wiargniecia na boisko kilku niekultu 
ralnie znchowtjących się osobników. Pon: 
mo wielkiego upału, gra była prowadzona w 
szalorem tempie. lecz fair. Wskutek tezc 
zwycięstwa «Dabrowa  zajęlz 
pierwsze m:ejsee w grupie dąbrowskiej. Sę: 
dziował słabo = Zyzmuntowski 


„na z Torunia w ilości 30, oraz wyceczka 


Sr. 210. 


„KURJER ZACHODNI“, — wtorek. dnla 2 sierpn'a 1927 roku. 


Z całej Polski. 


0 GRÓB GENERAŁA BEMA NA WAŁACH 
WAWELU. 


Szescioro członków rodziny gen. Bema, a 
to Władysław Bem, wnuk brata stryjecznego 
generała. Józef Bem, ostatni potomek linji 
krakowskiej Boemów, Stan. Butkiew:czowa, 
córka eiostry generała, Tad. Butkiewicz, 
wsuk tejże siostry, J. K. F. Fachinetti, wnuk 
siostry generała | Horzowsk:., wnuk tnzociej 
siostry gencrala, wydali odezwę do krakow 
skiego Komitetu sprowadzenia zwłok gen. 
Bema do kraju, w której oświadczają się za 
uczczeniem wielkiego wodza i bohatera na- 
rodowago miejscem spoczynku wiecznego nie 
w ogrodzie publicznym w Tarnowie, lecz na 
pelnym powagi królewskiej Wawelu. „,Po- 
nieważ Wawel po za katedrą ma mury obron 
ne | odwieczne wały. z których armaty biły 
w nieprzyjaciół Polski, można byłoby zna- 
leżć na jednym z tych wałów miejsce na 
grób dla wielkiego wodza artylerji polskiej”. 


BEZWYZNANIOWE UROCZYSTOŚCI. 


Po bezwymmuijowem otwarciu lecznicy 
Kasy chorych w Zgierzu, takież same otwar 
cie odbyło się 31 bm. w Tuszyuku. Na po- 
jedzeniu zarządu eocjaliści przekonywali, 
że poświęcenie jest zbędne, a gdyby już być 
mus ało, to trzeba by zaprosić przedstawicie 
li wszywtkich wyznań, eekt itd. 

W rezultacie głosam: przemysłowców, Bum 
du i PPS zasadę poświęcenia odrzucono. 

Podołnemi metodam kierują się i sociali- 
ści Zagłębia, którzy np. posiadając w ększość 
w sosnowieckiej radzie miejsk ej, dokonali 
bezwyznan'owego otwarcia łażni miejskiej 
w Sosnowcu. 


NOWE WŁADZE POLITECHNIKI 

W wyniku wyborów władz akademickich 
Politechniki lwowskiej na rok naukowy 
1927-28 zostali wybrani: J. M. rektorem prof, 
dr. Juljan Tokarski, zwyczajny profesor mi- 
neralogji i petrografji, dziekanami zaś wy- 
działów inżynierji prof. dr. Antoni Were- 
szczyński (ponownie). architektonicznego — 
prof. inż. Władysław Derdacki, mechaniezne- 
go — prof. dr. Roman Witkiewicz, chem.oz- 
uego — prof. dr. Wacław Leśniański (po- 
nownie), rolriczo-iasowego — prof. inż. Jan 
Ladenberger, ogólnego — prof. dr. Włodzi- 
mierz Stożek. 


NOWA GAZETA POLSKA 
W GDAŃSKU? 


„Danziger Volkst'mme* donosi, ż w naj- 
bliószych dniach zacznie wychodzić mowe 
p emo polskie „Dziena K Gdańsk: *. Wydaw- 
cą i głównym kieronuikiem tego pisma ma 
być senator poiski, ks. Adamek, przywódca | 
Ch. D. Redaktorem naczelnym p-ma ma być 
redakior „Polonji* katow ckiej, Zafbawski. 
P. Zabawski był już swego czasu redaktorem 
„Gazety Gdańrkiej". 
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4 ZŁOTE RODAŁY W ZIEMI. 


Podczas robót polowych, przeprowadza- Í 
nych przez 1 pułk artylerj w pobiiżu Gli- i 
nek pow Wawrem, natrafiono na skwapliwie 
zakopany skarb w ziemi. Ku niemałemu zdu- 
mieniu żołnierzy zalśniły przed ich oczami 4 
złote rodały. pochodzące niewątpliwie z kra- 
dzieży. Rodały te wzięła na przechowanie 
policja. 


WYCIECZKI HARCERSKIE NA WSCHÓD 
POLSKI. 


Licme drużyny harcerskie z centralnej i 
zachodn'ej Polski rozsiane są w okresie wa 
kacyjmym wzdłuż całej granicy połsko-bol- 
szew ckiej j pobyt ich na kresach poza wy- 
chowaniem fizycznem ma na celu zapozanie 
ich z m ejscowemi stosunkami narodowościo 
womi, bliżej mieznanemi dla mieszkańców 
Polski centralnej i zachodniej. 

W dn u 30 lipca przybyła do Wilna druży 


RE 


harcerzy z Warezawy w ilości 60 osób. 


„HUCZĄCY I SZUMIĄCY CZORT“, 

Od kilku dni znajduje się Złoczów pod wra 
żen ea wiadomości, przyn c-jonych do mia- 
sta przez ohłopów ze wsi Woronianki, odłe- 
gło: od Złoczowa o 8 kilometry, © zagadko- 
wych szmerach podziemnych, jakie od pe- 
wnego czasu dają » ę słyszeć przechodzącym 
przez wieś w pasmie gór Woronanki. We- 
dług opowiadań zaniepokojonych wieśnia- 
ków, szmery te przeradzają się chwdami w 
potężny huk, króry wywołuje we ws panikę. 
Mie-zkańcy Woronianków widzą w zjawieku 
siłę nieczystą i nazywają ją „szumiącym i 
huczącym czortem*. L ezni wycieczkowcy ze 
Złoczowa, którzy byli na miejscu. potwier- 
dzili fakt niesamowitych buków podziem- 
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nych. wobec czegu geolozowie lwowsty za- 
m erzają podobno zająć się zbadaniem tego 
zjamówka, 


ARESZTOWANIE OSTATNIEGO CZLON- 
KA SZAJKI WŁAMYWACZY. - 

Organa krakowskiej policji śledczej are- 
sztowały ostata ego członka głośne: swojego 
czasu szajki włamywaczy, grasującej w Kra 
kowie okolicy, znanego kasiarza Józefa 
Bochnakiewicza. 1. 31, rodem z Tarnowa. po 
szuk'wanego już od stycznia br. Aresztowa- 


ny dokonal z końcem grudn'a 1926 roku kil 
ku włamań kasowych i kradzieży w towarzy 
stwe swych kompanów-kasiarzy Karola 
Głupczyka. Ju'jana Susuła | Jana Moniaka, 
are-ztowanych jnż poprzednio. 

Po tym ostatum „wystepie“ Boochnalk e- 
wicz wotnił wię z Krakowa udał się do ro- 
mania, gdzie dokonał na wlang rękę kiku 
włamań. Trogiony jednak przez tamtejszą 
policje. powróci] wczoraj do Krakowa ` 270- 
stał aresztowany i odstawiony do więzeń 
sądu karnego. 


Dstarienie rzucone 


na niehogiczyka, 


SENSACYJNA HISTORJA BIŻU TERJI POWIERZONEJ KUPCOWI 
WARSZAWSKIEMU. 


W Brukkol; mieszka od k'fku lat zamożna | 
żydówka cm gramtlca z Rosji niejaka ` pani 
Serchrjanaja. Ucekając z Rosji Screbrja- 
naja zdołała zabrać ze sobą Sporo blżuterji 
i brylantów, które częściowo muwiała apie- 
niężyć. Niedawno zapoznała się w Belgi z 
u ejakim Dawidem E. z Warszawy, który , 
przedstawił cię za zamożnego kupca branży 
jntitersk'ej. Pani S. zwierzyła mu się. że ma 
na sprzedaż bżuterję. Dawłd E. podjął się 
sprzedaży biżuterji na „komis“ przyczem EK. 
dowiódł, że ma w jednym z banków w Bru- 
kreli 50 tys. franków belgijskich. Bżutorja 
powierzona p. E. miaia jednak większą war- 
tość. Wnet jak p. S. tw erdz — E. ulotnił 
eig z Bmikseli. Stało się to wm maju rb. Wraz 
z nm — jak pan? S. twierdz — znikły też 
pieniądze z banku. Zaczęła go szukać po 
Bruksel: i całej Belgji. Zamekłowała też o 
tem policj: brukselskiej lecz nie mogła usta- 
lić gdze E. s'ę podział . W kilkanaście dni 
D zzz 


po ulotnieniu się E. Serebrjanaja dowiedz ałą 
eg z jim warszawekch, że E. umarł 4 czer- 
wca nb. w Warszawie na anewryzm serca w 
wieku lat 60. S. zwrócła się tedy z odno- 
śnem pismem do gminy warszawskiej, która 
przesłała jej potwierdzene że E. w rzeczy- 
miutości umarł : został w Warszawie pocho- 
wany. Wobec tego pami S. za pośrednie. 
twem konsula polsk'ego w Bruksel zwróciła 
się do tmtejszych władz o powz'ęcie kroków 
celem odeb ania biżuterji od rodziny zmarie- 
go E. Sprawa ta od prokuratora sądu olkrę- 
gowego przeszła do rąk polej: war-zawskie:, 
która przystąpła do przeprówadzenia energi- 
cznego dochodzenia. Ustalono, że 1 czerwca 
rb. E. powrócił z Belgi, Rodziną twierdz, 
że żadnej biżuterji E. ze sobą ne przywiózł. 
Przyjechał do Wamzawy mając przy sobe 
„500 fr. belgijskich. Rewizja u rodzimy zmar- 
łego; oraz krewnych nie dała żadnego wy- 
n ku. 


W ojczyźnie szwajcarskiego Sera. 


(Korespondencja własna 


Położone w połowie drogi między Thuń- | 
skiem a Brienckiem jeziorem. Interiaken jest 
jednem z ognsk ruchu turystycznego w 
Szwajcarji. Od północy otarza je wieniec Alp | 
Bemeńskich. Z każdego omal punktu wilać 
szczyt śrieżny Jungfrau, Mnicha. 

Główna arterja komunikacy na Interlaken 
—ulca Hoherweg — biegnie prosto jak 
strzała i przerzyna wzdłnż cała miejscowość. 
Po obu stronach uszeregowały się hotele. 
Nawprost Rügenpaiku wielkie pałace mię- I 
dzynarodowe, kapiące od bronzów. Ruch 
wściekły. Automobile pędzą calem* stalam. 
Po chodn kach snują się gromady cudzoziem 
ców, przeważnie Anglików i Amerykanów. 
Sklepy wsnan ale, wystawy olm exające, 
zwłaszcza jubienskie. Kto przywiózł ze -obą | 
dużo pieniędzy. może je tu z łatwością ulo- 
kować w zakwpach. 

Dla żądnych rozrywki znajdwie się Cas'no 
* sala gry. Liliput wobec iakichże domów 
gry w Vichy, lub A'x-les-Bams, ne mówiąc 
już o Monte Carlo. 

Grać wolno tylko cudzoziemcom. Szwaj- 
carom wstęp wzbroniony, jak głosi napis 
przy wejścu. Gra skromna. Spragnieni eil- 
nych emocyj nie znajdą tu mpodniety dla 
swych nerwów i pasji do gry. Maksymalna 
stawka 20 franków. Ruietka. To też grają 
przeważnie pania, którym | te małe stawki, 
wygrane * przegrane wystarczają dia wywo- 
łania emocji. 

Pół godzmy jazdy autem i jesteśmy nad 
brzegiem pięknego jezora Thuńskiego. Lód 
ką, lub etatkiem w nerpełna godzinę można 
opłynąć jezioro dookoła. Po drodze urocze, 
tonące w zieleni i kw atach Spiez. położone 
na wrzynającym się w jezioro cyplu, dale! 
Thun, małe masteczko o średniowiecznym 
wywlądzie, starych murach obronnych, ideal | 


„Kurjera Zachodniego"). 
Interlaken, w lipcu 1927 r. 


nie czyste. Ulice Thun udekorowane wielkie 
mi kamieniam nmlyis=k cmi, stojącemi po 
dwa. po trzy pod ścianam: domów. Przy bliż 
szem przyjrzeniu się, ą raczej przy użycu 
ogamu puwon enia, przekonywamy się, że 
rzakome żarna to -łynne sery szwajcarskie, 
które swrą się tu na słońcu. 


Chluba : duma Szwajcarów — krowy, cią | 


£ną powaśm e i wolno przez ulice. Dzwonią 


! głośno, donośnie w dkie brząkadła uweszo 


ne u szyi poczeiwych zwierząt. Czarno i bia- 
ło łacaste krowy wyglądają jakby dopiero 
co wywzły z rąk masażywiy i fryzjera. Lén ą 
aż od czystości. 


Na placu przed Grand Hotel de Thun gra > 


orkiestra miieji szwaicamkiej. Tęgie chłopy, 
dobrze ubrane. zażywne. Na werandze ka- 
w arni Lindta i Sprilngii zażywają siesty poo- 
biedniej letnicy, racząc s'ę oryginalną czeko 
ladą lindtowską z kremem. Czekolada i oze- 
kloadki są niezbędnym deserem w każdym 
hotelu : pensjonacie -zwajcansk m. Kuchnia 
wszędzie znakomita. Przepyszna śmietanka, 
o jakieju.as niema się wyobrażenia podawa 
na jest tutaj do ob adu, do kolao: jako na- 
pój orzeźwa:ący w wielkich kuflach, lub 
w karafkach. Atkohol nie cieszy się wielkiem 
wz.ęc em. 

Pobyt w Interlaken, o ile siedz cię na 
miej eu j nie rusza na wycieczk: w góry, nie 
układa się zbyt zajmująco dla tych, którzy 
przyżwyczajen są do rozrywek i zabawy 
iw wietkich m'escowościach  kuracyjnych 
Francji, lub Włoch. Kto jednak pożąda spo 
kou j odqoczynku urozmaiconych wyciecz- 
kam: niewnną zabawą w etylu szwajcar- 
skm. ten spędzi czas w Interlaken ku możyt 
kowi ciała, nerwów i duszy. 

S. R. 


EZR E EE o Z A ZEDO SE E REI | a a 


Jak nomat charakter 


tułowieka d nisma? 


CO MÓWI O TEM SPÓŁCZESNA GRAFOLOGJA? 


Grafotogja, czyl! nauka odgadywania cha 
rakteru z piema człowieka. 'ntereswie muzy 
-tkich ogromnie. Jest ona dla wielu otocza 
na urokiem tajemn'czości, sto: w jednym 
rzędzie z wróżeniem z kart, badaniem losu 
z gwiazd. czy nawet słuchaniem, co powie 
w rujący stolik. Tymczasem jest to sztuka 
łatwa | dostępna dla każdego, kto zechce się 
do niej trochę poważnie zabrać. 

Wyliczymy tu waćn'ejsze cechy pisma 
charaktery-tvczne dla pewnych cech u=j;oso l 
bienia. 

Sła woli wyraża s:ę w równomiernem przy | 


ciskaniu pióra, wskutek czego grubość npo- 
sm'zególnych Hter jest zawsze jednakowa. 
Dla dzi obdarzonych siną wola charaktery 
styczne są równe apiczaste | tery. 

Wytrwałość odźwiere adla się w etarannie 
zamykanych węzełkach przy literach: f, t, 
i b. 

Pogoda w literach o kształtach zaokrąglo- 
nych dość dużych rozmiarów. , 

Oszczędmość poznać możemy po drobnych 
c'asno skupionych literkach, zazwyczaj ostro 
akończonych. 

Skromność. Dla tej cechy charakterysty- 


Te 


| czne jest pemo o nwkich. bardzo pochyłych 
literkach. 
| Próżność wyraża się w ozdobnych. opa 
| trzonych zakrętasam:i łiterkach: pimo zwy- 
kle prostopadłe. 

| Szczerość. ludzie szczerzy mają wyraźne, 
, czytelne pemo: „O“ i „A* zwykle u góry 0- 
twarte. 

Łatwow erność charakteryzują ltery coraz 
większe w miarę zbliżania się ku końcowi 
„iersza. Cechę tąspotykamy często u dzieci. 

Nerwowość. Nerwow: lub szdenerwowan. 
mają litery nierównej wielkości, nieczytelne, 

Despotyzm wyraża się w długch ogon: 
kach przy „y“, „gti „j“ oraz'w tendencji i do 
podkreślania ważniejszych wyrazów. 

Rozrzutność oznacza ezerokie, lużne pů- 
emo, 6 Ater człowieka rozrzutnego zajmuje 
tyle m'ejsca, co 16 skąpego. 

Duma wyraża się w wysck ch, pewnych h 
terach o zaokrąglonych kształtach. 

Skrytość. Litery wyciągają cię jednym 
sznureczkiem wzdłuż linji. Pismo wyjątkowo 
nieczytelne. 

Jasny umysł charakteryzuje duży odstęp 
m ędzy poszczególnemi wyrazami; pismo wy 
rażne odbijające od pap'eru. 

Wrażliwa natura wyraża się m bardzo po- 
chylem piśmie. Świadczy ono o wielkim u- 
dz ale kerca w życiu wewnętrznem danego o 
sobnika, 

Przewaga rozumm nad sercem zachodzi u 
osóh mających prostopadłe, równe, dość wy 
sokie litery. 

Prócz tego, każdy drobiazg 'cet charakte 
rystyezny. 


r . 
Ze świata. 
PODATEK NA SŁOWA CUDZOZIEMSKIE, 


We Włoszęch ogłoszony został nowy de. 
kret, którego mocą wszystkie eudzoziemsk e 
wyrażenia, używane zwłaszcza w handlu, a 
mogące być latwo zastąpione rodzinnemi eło 
wami, podlegają wysok.m oplatom na rzecz 
skarbu. Mussolin, pragnie oczyścić włoski 
język où tych nalecałości, w które obfitują 
ogłoszenia, napisy ma szyłdach uiicznych ete. 
i w tym celu ustanowł specialny podatek 
będąc prześw adczony, że grożba znacznych 
opłat wyleczy kupców z mody posługiwanie 
się cudzoz'em-kiemi słowami. 


| 


CUDOWNE UZDROWIENIA, 


Wychodzący w Lizbonie dz ennik Novida 
des donosi o dwuch wypadkach cudownych 
uzdrowień w Lourdes. Dwie w 'eśniaczki port- 
tugalskie nazw skicm D'az i Maseda, z któ 
rych pierwsza cierpała od lat na wrzody w 

, żołądku, a druga była zupełnie sparal żowa- 
wama, odbyły pielgrzymkę do Lourdes. Po 
udzielen'u blogosławieństwa obe kobiety a 
zdrow aly, co wywołało wybuch entuzjazmu 
wśród wiernych. W Lizbone odprawiono na 
bożeństwa dziękczynne. 


ŚWIĘTY PAS, 


Cesarzowa japońska rozpoczęła noszenie 
t zw. świętego pasa, pon eważ spodziewa 
się za mies ac potomka., Wśród ludu japoń: 
skiego rozpowszechniane :4 pogłoski, iż nad 
pałacem camk'm przyleciały kilkakrotn e 
żórawie, co ma być dobrą wróżbą, oznaczają 
cą, iż cesarzowa urodzi następcę tronu. 


i CHCIAŁ WYKOLEIĆ POCIĄG. 
Policja magdeburska aresztowała Z%letnie 
go robotnika Hansa Schródera, który, ułoży 
wszy sio: kam eni ma torze kolejowym, usilo 
wał wykole'ć pociąg pośpieszny w pobliżu 
Magdoburga. Aresztowany przyznał się do 
spełnienia zbroda:czego czynu. oświadczając 
è zam erzał doprowadzić do wykolejenia się 
pociągu. aby obrabować podróżnych. 


RADJO ODKRYWCĄ UKRYTYCH 
SKARBÓW. 


Wszelkie posznkiwania, czynione celem a 
dnalez' enia skarbów, ukrytych ong w piis- 
kach zatok: Meksykańskiej przez ełynnego 
korearza Jean Tafitie'a okazywały się dare- 
mnemi. Ostatnio skonetriowano olbrzymie 
wdły - aparat. przez który przepuszczano fa 
le radjowe o zmiennym toku i napięcu. 

Wbrew powszechnemu sceptyzmowi udało 


na metale, natrafić na Ślad zakopanych ekar 
bów : wynaleźć spo*ób. mogący oddawać n'e 
t ocenione przysług! w dziedzinie badań geolc 
„ gicznych. 


SCE GETT REN 
|Zanisuicie sie do PMS. 


się przy pomocy wrażliwości fal radjowych * 


Rzeczy ciekawe. | 


ROZWÓD MAŁŻEŃSTWA „NA ŚLEPO. 


Młody, gdyż 28-letni majster szczotkarski, 
który etmel wzrok na wojnie, wniósł do try 
bunału w Pradze skargę rozwodową, prze- 
ziwko żonie swojej. Małżeństwo żyło szczę- 
: > w ciągu dwuch lat, obecrie jednak 
maż domaga rię unieważnienia ślubu. twier- 
dząc, że został on przez śwoją żonę oszuka- 
ny. „Byłem przeświadczony,'że jest ona pię 
kna i młoda, a dowiaduję się od ludzi, obda- 
czonych wzrokiem, że to stara i brzydka ba- 
ma”. Żona twiemdzi na swoją obronę, że 
mąż obejrzi* ją przed ślubem, jak to czynią 
ślepi, t. j. rękoma i uważał ją za ładną, do- 
pók: ludzie postronni nie poczęjńi jej przed 
nim ezlakować". Sąd powództwo oddalił. 


W POSZUKIWANIU WRAŻEŃ. 


Amerykamk sg naogół usposobione bardzo 
praktycznie, a romantyzm i marzycielstwo 
są im zupełnie obce. Są jednak i pomiędzy 
niemi stoty wyjątkowe, które tem silniej i 
namiętniej oddają cię żądzy poszmkiwania 


przygód, jeśli raz je opanu,e. Tego przymaj- 


„KURJER ZACRÓDNI,. — wmorek, Amra 2 sierpnia 1927 rokn. 


mniej dowodzą dzeje pewnej młodej obyna 
telki St. Zjednoczonych. spotkanej we Fran- 
cj, w jednem z mast prowimejonatnych. 

Dziewczyna ta znajdowała się w towarzy- 
stwie pewnęgoRosjawna. którego policja are 
sztowała w kawiarni za noszenie broni bez 
pozwolenia. Rosjanin ten wygladał tak podej 
rzanie, że trudno było mu w jak ejkolwiek 
sprawie zaufać. Eiegancja dz'ewczyny stano 
wiła dziwną sprzeczność z zaniedhamiem i 
brudcin Rosjan na. 

Po zbadaniu okazało wię, że owa Amery- 
kanka juź od szeregu miesięcy bawiła we 
Francji, doką przyjechała dla poszukiwania 
przygód: nie była ona wcale meldowana. 
Gdy wobec tego policja oświadczyła, że mu 
s ją również aresztować, clegantka bardzo 
się ucieszyła i pow edziala: Co. mam iść do 
więzienia? Ależ to wepan ale! Będze to na- 
reszcie pewna zmiana w tym niezwykle nu- 
dnym żywocie! Szaleję za przygodami. pożą- 
dam nowych wrażeń! 

W towarzystwie owego Rosjan na zna;do 
wała się owa Amerykanka już od dwu tygo 
dni, nie wiedząc zresztą nic o nim. Gdy 0- 
światłczono, że Rosjanin — to bardzo niebez 


peczny włamywacz, dziewczyna była za- 
chwycona. O sobie mie chciała jednak nie po 
wiedz eć. wobec czego pol'eja sama zbieruła 
dane i dowiedziała się z New Jorku rzeczy 
bardzo ciekawych. 

Oto młoda Amerykanka hyja. córką bogate 
go baukiera, opuściła rodziców, w cągu kl 
ku miesięcy nie dając jm znać o sobię. (ely 
policja francuska na skutek zebranych w a- 
domość: uwolniia ją, dziewczyna bardzo się 
tem zmartwiła, Bo nawet dwnutygodn:'own 
siedzenie w w ęzieniu nie zgariło w niej ži- 
dzy przygód. to też ohecnie mszyła w Św at 
celem poszukiwania dalszych wrażeń. 


JAK ROBIĆ PIENIĄDZE NA 
REKINACH? 


Takie włańn e pytanie zadalo sobie pewna 
towarzystwo angielskie, które chce zorgani- 
zować przy nakładzie sporych kapitałów 
przedsiębiorstwo eksploatowania rek nów. 
Towarzystwo to sprowadziło już do Auetralji 
odpowiednie maszyny, ustawiło je w Carna- 
woon (zachodni brzeg Australj ) Tam właśnie 
odbywać się będzie czynność wydobywania 


I pieniędzy z rekinów. 


| 


mm nn 


Nr. 210 


Jak wiadomo, są to najstraszniejsze potwo 
ry morke, Trzymają się doskonale na wo- 
ach Au=tralj;, ponieważ ciepłota mórz tam- 
tejszych jest tak wysoka, iż mogą w pobl żu 
wybrzeży tej piątej części świata pozosia- 
wać w ciągu calego roku, 

Pożyw caie znajlują tam w obfitośa, pon 
jae zawzętwe na ryby. Przychodzą jednak 
czasy, kiety rekiny domagają się zmiany 
djety: wówczas kierują się do okolie, gdzo 
są rzeźnie (A jest ich w Australji mnóstwa 
glyż żywi ona Anglię) i tam karmią se ply- 
nąeemi odpadkami. 

Rekiny nieraz dokuczają też ludziom. to 
też 'kapący sę muszą hyć bardzo ostrożni, 
gdyż rekiny podyływa:ą nieraz banizo h'i- 
sko į chwytają swe ofiary do morza. Oczywi 
ście, jest kilka gatunków rek nów w Austra- 
lji a największy lęk budzą pożeracze ludzi 
Wielki rekin m oceanu Spokojnego często 
dochodzi do 12 metrów. 


ı Popierajcie L. 0. Pen, 


KINO-TEATR 


„UŻJJŁÓW! 


j 
39 


Od poniedziałku 1 serpnia i dni następnych 


„II SCYT ŚWIATA” Fonnt Evors 


(8840 mt nad poziomem morza w HIMĄLAJACH). 


peono JESTE — EEE = ZN" E 


W X% a 


hemorojdaine Gasectiego 
(z Kogutkiem) usawają ból, swę- 
dzenie, pieczenie, krwawienie 


Czopzi 


zmniejszńją guzy (żylaki). z 


Sprzedają większe apteki 


NAJLEPSZY 


fanolinowy 
PUDER DLA DZIECI 


 DZIDZI 


z AOGUTAJEM 


geriach hygjealcznej przysypki dla 
dzieci „PUDER DZIDZI* (z Kogut- 
kiem, utrzymującej cialo dziecka w 

zdrowiu | czystości. 638 


naTKII żądajcie w aptekach I dro- | 


SAJ pi 
SUNĄC BEZ SLADUPIEG 


PLAMY, WĄGRY, OPALENIZNE 
TIMARSZCZKI NA TWARZY” 


WRC 


UŻYWA. BEZATĘCIOWEĆO 
(7 HAEMU METAMORFGZA 


ZAKŁADY DRUKARSKIE 


TÓW. „KURJER ZACHODNI” $. A. 


Sosnowiec, Dęblińska 1. Telef. 73. 


Wykonywują wszelkie złecenia 
w zakres drukarstwa wchodzące 


| cóż w Warszawie, ul. Le- 


RAMIE a SWOJE zoROGI 


„Szwajcarskie Gorz- 
hle Zioła” z marką 
„Koput” są stowaneso 
przy chrobach Żołąd- 
ka, klszek, obstrukcji 
kamłenłach żółciowych. — 
Szwajcarskie Gorzkie Zioła* z 
paturainym łagodny m środkiem 
przeczySzczająacym.  ułatwiajacym 


Choroby płuc! 


Stosowany przez pp. Doktorów 
«Bałsam Thiocołan Age“ 
przy gruźlicy, bronchicie, kaszlu 
ułatwia wydzielanie sięplwaciny, 
wamacnia organizm j samopo- 
czucie chorego, powiększa wagę 


funkcje organów trawie ia |dzia- ciała „Balsam Thiocolan Age“ 
łajacym przeciwko otyłość zwaj- sprzedają aptekiiskłady apteczne 
carskie Gorzkie Zioła“ pobudzają (drogerje). Ządajcie tylko w ory- 


apetyt Sprzedają apteki i składy 
apteczne po złotych 1.50 za pudel- 
ko —Sklad główny apteka A. Gą- 


ginelnem opakow aniu apteki 
5216 A. Gąseckiego 
w Warszawie, 41 Leszno, 


5028 
ACB TRZE LARA, 7 RIBCTS RSYZET EEC 


szno 41. 


Powiatowa Kasa Chorych w Sosnowcu 


podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 4 sierpnia r. b. 
o godz. ll-ej przed południem w podwórzu zabudowań 


P. K. Ch. przy ul. Kołłątaja 17 


2 samochody osobowe „Ford“ 


OUES e ATA E 
Dnia 28 lipca 1927 r. Nr, E. 968,27. 


Ogłoszenie o licytacji. 


Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu re- 
wiru Olkuskiego, zamieszkały w Olkuszu, na zasadzie 
art, 1030 u. p. c. ogłasza że w dniu 19 sierpnia 1927 r. 
o godz. 10-tej rano w Pilicy przed Urzędem Gminnym 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomości a mia- 
nowicie: krowy czerwonej z białem lat 7, 2) klaczy gnia- 
dej lat 5, 3) szafy na ubrania i wiele innych oszacowa- 
nych na 830 zł, a stanowiących własność Balbiny. Otrę- 
bowej zamieszkałej w Siamoszycach, gminy Pilica. 


4872 Komornik Sądowy: Wewerek. 


A 


EE e E S OT DO E E EEEE E E a p 
Arcydzieło filmu podróżniczego p. t. 


Film ilustrujący ostatnią (trzecią) wyprawę siynnego podróżnika 


generała C. G, Bruee'a na najwyższy szczyt świata. 

Królewstzo - Brytyjskie Towarzystwo 

Giograiiczne w Londynie, Epopeja bohaterskiego zmaganie się 
z najgroźniejszą tajemnicą świata. 


Wyprawę zorganizowało! 


| COLASA SIE W „KURJERZE ZACHOONIN”. 


niaaa En ia aa T i | 
|] Drobne ogłoszenia. | 


i Kupno i sprzedaż. 7 


ilica—Sprzedam dom murowany z 
oficyną i ogrodem owocowym’ 
przy rynku. Pachelski, Brwinów pod 
Warszawą, willa Wierzbówka. 4317 


©przedam bardzo tanio burmasaynę 
fortszmidę, szlifierkę 


Wiado- 
ność: „Kurjer Zachodni” Będzin 
43290-2 


Óżua żelazne kućnenne, 

rozpałowe, lampa nafiuwa 
Sosnowiec, Masjscka 2 m. 5. 
Gilep spożywczy sprzedam na do- 

godnych warunkach a towarem I 
Wiadc= 
Mi- 
4378 


j Posady i prace. i 


Przebny zdulny suDjest iryajerski, 
Grodziec, uł. Kościuszki, Stani- 
s'aw_ Zagórny. - MNE ASTI, 
pozebna rutynowana bufetowa od 
zaraz, Wiadomośc: „Kurjer Za- 
chodni*, Sosnowiec 4830 


zofer-mechanik z długoletnią pra- 

ktyką zmieni posadę, uzyskując 
dobre referencje od poważnej firmy 
Zgłoszenia do adm „Kurjera Zacho- 
dniego” dla „Szofera”. 4875 


mość W Janota w Czeladzi, ul. 
lowska nr. 71. 


Lokale. 


Ww” pokój ewentualnie dwa, 
w śródmieściu z osobnom wej- 
ściem. Wiadomość: Adm. „Kurjera”, 
Sosnowiec. 437! 
| z kuchnią umeblowany do 
odstąpienia. Zgłoszenia do gos- 
podarza Dąbrowa-Uórnicza, Kościusz= 
ki 44. 4871 


> Różne 
POCA WU” WIERY "".. 
zezam kupców miasta Ląbru= 

. wy. że żadnych dlugów ani we- 
ksli swoje] don y fózsfy oraz Synów 


Mieczysława, Stefana i Czesława pla- 
Cić nie bede. Sikora Karol. _ 4879 


H Zgubione dokumenty. s 
eee e e 


iotr Peika zgubił książkę wojsro- 
wą wydaną przez PAU. Pińczów. 
43840 
Joe: Piotr zgubił tymczasowe za- 
świadczenie demobilizacji wyda- 
pe przez Il pułk Ułanów w Suwał 
kach i książkę Kasy Chorych wvdaaą 
przez koo. Flora. 436.1 
Iszewski Stanisław zgubił kartę 
powołania wydaną przez P K. U, 
Będzin __ 4867 
Wawro józef zgubił karię demobi- 
lizacji wydaną przez P.K.U. 
Bedzin. 4864 


O 
Kssski Franciszek zgubił legity- 
mację wojskową wydaną przez D). 
O K.Nr Kraków z dnią 22- x 1023 r. 
Numer Legitymacji 1543. którą uaie- 
waśniam, 4367 


(ZE Magdalena zgubiła dowód 
osobisty, wydany przez gm w Poe 
raju, 4879 


rena Kuśmierczyk zgubiła dowód 

osobisty wydany przez pow. Ole 
kusz. Łaskawy znalazca zwróci Sos- 
nowiec, Małachowskiego 16. 4878 


Ks! Serafiński unieważala zgu- 
bioną książeczkę wojskową i 
paszport zagraniczay wydany przez 
Urząd pośrednictwa pracy. Y 


z au 
gaten jan unieważnia książeczkę 
Kasy Chorych w Sosnowcu o 

5 


Ra Maj zgubiła barte pobytu, 
wydaną przez kop. Wiktor 
4873 


w EE OZ 
GR Eiwara zguDii warte woje 

skową, wydoną przez O Z. G. 
Drow COLE r ABU 


CENY PRENUMERATY: 


Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 


CE 


JW takścia . . 


. <A © . a . LJ . . 
lub z przesyłką -pocztową WJ Wotakiaia, W kronioais aa 66 o, s. s. al03 
Zaj ksisaj W. („amla 2.0. ia -5 

3 Zł. 50 gr. Nokrologi w tokścla, za wiersz mm. 1-lam. uklad 4-szpaltowy (da 50 

. he tiken i |» . (da 80 

Prenumerata zagraniczna miesięcznie 5 ZŁ. . Wyst TęsziA 0. 2 z paaga 
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Cena egzemplarza 20 groszy. | 


Sosnowiec: 


Filje i agentury własne: Będzin, Małachowskiego 7. 


REDAKCJA: Piisudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64. 
ADMINISTRACJA: Dęblińska Nr. 1. Tełef. Nr. 73. 


Dąbrowa, Śobieskiegn 3, telet. 1- 


Redaktor: T. OPIOŁA. 


Druk. „Kurjera Zachodniego“ w Sosnowcu, 


Przad tekstem (Pisrwsza strona) za wlersz mm. i-tamawy układ 4-szpallowy 50 gr. 


aiowice: 


NY OGŁOSZEŃ: 


. 86, 
» m, 
. 16 - 
wierszy) 16 gr. 
a )%6. 
)38, 

100 w.) 36 , | 


25. 


REDAKCJA i 
ADMINISTRACJA | Teleion Nr. 23-04, 


Zawiercie, 3-0 Maja 27. 


Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 

20 wyrazów 15 gr. za każdy wyraz: Najmniej 1 zi. Matrymanialna 

15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójnie. 
Zagraniczne 100 proc. droższe. 

W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc. droższe. 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń, . 
administracja nie adpowiada. 

Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte cgło- 
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 


Ogłoszenia w dodatku ilustrowanym, eprócz l-e} stronicy, 1 cm.” Zł. 1.50. 


1 uł. Andrzeja 1/1. p. 


Grodziec, Besziista. 


Dęblińska. 1. 


Wydawcy: Sp. Akc. „KURJER ZACHODNI'» 


